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Sosnowiec,  sobota 21 stycznia 1953 roku. Cena numeru 10 groszy
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz  m ilim etrow y  
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tek stem  40 gr. 
Ogłoszenia ta b e la ry c z ­

ne 50 proc., a św ią teez . 
ne 25 proc. drożej. D ro­
bne og łoszen ia po 10 
groszy . D la poszuku- 
ąeych  p racy  5 g r, za 

w yraz. N a jm n ie j 1 zł

P re n u m e ra ta  w y­
nosi m iesięcznie

Zł. 2.00
>J '-e s  a d m in is t r a c j i : 

. ’a a  N r. la , tc-* lf'&° ;rJa,Ł.iik,,v, -
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

y«?

304  247  K O N T O  C Z E K O W E  P.  K. 0 . K A T O W I C E  Nr.  30 4 .247 .
KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. >-98; DĄBROWA, S-go Maja 14 te. 2-77; 

!  ZAW IERCIE, ul. 8--go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, teU 2; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 10.ODDZIAŁY:

Herriot ostrzega Francję
pr..;ed niebezpieczeństwem niemieckiem.

P A R Y Ż , 20. 1. (wł.) B y ły  p re m je r  
H e r r io t  w yg łosił odczyt o m ięd zy n a ro ­
dow ej sy tu a c j i  F ra n c ji . P o ru sz a ją c  
zag ad n ien ie  stosunków  francusko  . n ;e 
łn ieck ich , H e rr io t w skazał na niebez­
pieczeństw o, ja k ie  p rzedstaw ia  d la  
F r a n c j i  Rzesza z Jej 62 i pół m iljo n a . 
m i m ieszkańców , w p o rów nan iu  z 40 
m iljo n a in i ludnośc i francusku-j.

N iem cy, rządzone przez gen. von 
S eh le iehera , dążącego do zm ilita ry zo ­
w a n ia  m łodzieży n iem ieckiej, obcho­
dzącego z upodobaniem  w szystk ie ro ­
cznice w ojenne o raz  cesarsk ie, m uszą 
n iepoko ić  F ra n c ję , p rzy p o m in ając  je j 
przeszłość. Ze s tro n y  fra n cu sk ie j nale­
ży  uczyn ić  w szystko, ażeby zabezpie. 
czyć pokój.

P o  ośw iadczeniu , iż w stosunkach  
fra n c u sk o  - n iem ieck ich  p ierw szym  w a  
ru n k ie m  m usi być m ora lne  rozbroję., 
n ie  N iem iec, H e r r io t  p rzeszed ł do jkwe 
s t j i  an seh lussu , w sk azu jąc  ua ryzyko  
p a ń s tw a  niem ieckiego o dalsze 7 m iljo -
aów - -au strjak ó w . ----

a r - . _  . —

Mówca w y raża  żal, że W ęgry , pom i­
ja ją c  F ra n c je , zaw arły  p rzy ja źń  z in- 
nem  n iep rzy jaznem  F ra n c ji  państw em  
i wreszcie w ypow iada słow a u zn an ia

pod ad resem  C zechosłow acji.
H e rrio t dowodzi, że F ra n c ja  pow in­

na k ierow ać sie  zasad ą: „służyć idealo . 
w i, n ie poddając sie  n igdy iluzjom ".

Krótkie posiedzenie sejmu.
PIERW SZE CZYTANIE NOWYCH PRO JEK TÓ W  USTAW .

W A R SZ A W A , 20. 1. (wł.) N a w stą­
p ię obrad  dzisiejszego posiedzenia s e j.  
m u  była sp ra w a  now eli do rozporządze­
n ia  p rez y d en ta  R z p lite j o u lgach  d la 
p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych i ko ­
m u n a ln y ch .

P o  z a ła tw ien iu  te j i innych  sp raw , 
p rzy stąp io n o  do czy tan ia  now ych pro  
jck tów  ustaw .

W  pierw szem  cz y ta n iu  odesłał m a r­
szałek  do odpow iednich k im isy j szereg 
projektów- u staw . P rz y  pierw szem  czy 
ta n iu  rządow ego p ro je k tu  ustaw y  o 
p rzed łużen iu  o k resu  u rzęd o w an ia  o rg a  
nów  sam orządow ych n a  obszarze w o je ­

w ództw a k rakow sk iego , lw owskiego, 
stan isław ow sk iego  i ta rnopo lsk iego  po 
przem ów ien iu  k ilk u  posłów  p ro je k t o . 
desłano  do k o m is ji a d m in is tra c y jn e j.

P rz y  cz y ta n iu  p ro je k tu  ustaw y  w 
sp raw ie  zan iechan ia  og łoszenia w yka­
zów im iennych  g ru n tó w , podległych 
p rzym usow em u w ykupow i, p rzem aw ia ł 
poseł L an g e r, k tó ry  zapow iedział w al­
k ę  z p ro jek tem . P odobne stanow isko  
z a ją ł poseł Ś w iątkow ski (PPS.). P ro .  
je k t  u s ta w y  odesłano do ko m is ji r e ­
fo rm  ro lnych . N a tern m arsza łek  . Świ- 
talslśi zam k n ą ł posiedzenie.

ŚNIEG Z A S Y P U JE  BAW  AR JE.

B E R L IN , 20. 1. W  B a w a r ji  pada 
śn ie g  bez p rze rw y  od 24 godzin. P o k ry ­
w a śn ieżn a  n a  Z ugsp itze wynosi 265 
ce n ty m etró w .

ZNOW U POŻAR N A  OKRECIE.

- P A R Y Ż , 20. 1. (PA T). N a fra n c u ­
sk im  okręcie tow arow ym  „ P au l D ou- 
m e r“, przew ożącym  to w a ry  z SajgonU  
do S in g ap o u r, w y b u ch ł w czoraj pożar. 
Część ła d u n k u  spłonęła, lecz ogień zdo­
łan o  ugasić.

ZBOŻE JA K O  P O D A T E K  W NATU­
RZE.

M O SK W A , 20. 1. (PA T ). Ogłoszono 
dziś rozporządzenie, podp isane przez 
S ta lin a  i M ołotow a, w prow adzające 
dostaw y  zbożowe w ch a rak te rz e  podat 
ków w  n a tu rz e , zam ias t dotychczasow e 
go sy s tem u  zakupu . W yznaczone kon­
ty n g e n ty  są dość w ysokie i uw zg lędn ia 
ją  w zrost w ydajności z h ek ta ra , p rze­
w id z ia n y  w  p la n ie  gospodarczym  n a  
ro k  bieżący.

HITLERO W CY D O M AG AJĄ  S IĘ  K A  
R Y  ŚM IERCI DLA W SZYSTKICH  

PRZECIW NIKÓW  W OJNY.

B E R L IN , 20. 1. (PA T .) W czoraj wie 
czorem  narodow i soc ja liśc i w yw ołali 
za b u rz e n ia  ria zg rom adzen iu  m iędzyna­
rodow ej lig i kob ie t d la  ochrony  poko­
j u  i w olności, zw ołauem  w F ra n k fu rc ie  
n.M .

W  czasie p rzem ów ien ia  je d n e j z pa- 
c y f is te k  w s tą p ił na try b u n ę  p rzyw ódca 
sz tu rm ó w ek  h itlerow sk ich , odczyt ,.>ac 
rezo lu c ję , w k tó re j w zyw a p rezy d en ta  
R zeszy  do u stanow ien ia  k a ry  śm ierci 
d la  w szystk ich  przeciw ników  w ojny. 
W  te j chw ili na sa li i g a le r ji  rozm ie­
szczone bojów ki narodow ych  soyjyli 
s tów  zaczęły rzucać bom by cuchnące, 
w y w o łu jąc  w śród obecnych n ieop isany  
popłoch. I’olit-ja w y k ry ła  spraw ców  
a w a n tu ry , je d n a k  pozostaw iła  ich  na 
wo! uośel.

Dochody z monopoli państwowych
w obradach komisji budżetowej.

W A R SZ A W A , 20. 1. (wł.) Sejm ow a 
k o m is ja  budżetow a p rz y s tą p iła  dziś do 
om aw ian ia  budżetów  m onopoli p a ń ­
stw ow ych. M onopoli ty ch  je s t  pięć: sp ; 
ry tu sow y , solny, zapałczany , ty ton iow y  
i lo te ry jn y .

R e fe ren t poseł H u tte n  _ C zapski z B. 
B. om ów ił n a jp ie rw  szczegółowo m ono­
pol solny, dochody m onopolu  tego  p re ­
lim inow ane są w wysokości 96.573.500

zł., z czego w p la ta  do sk a rb u  p ań stw a, 
po odliczeniu  w ydatków , wynosi zł,
48.563.000.

Zkolei p rzeszedł do o m aw ian ia  monoi 
polu  ty ton iow ego, ze w szystk ich  m ono­
poli ten  d a je  n ajw iększe zyski. Doeho 
dy  p re lim in o w an e są  do sum y  604.367 
tys. zł., a  w p ła ta  do sk a rb u  państw a zł.
350.000.000.

Rokowania francusko-sowieckie
N A  DRODZE DO POROZUM IENIA.

PAR YŻ, 20. 1. W  zw iązku z w cz o ra j­
szą w izy tą  am b asad o ra  sow ieckiego 
D ow galew skiego u  P a u l - Boncoura. 
„Le P e til  J o u rn a l"  zaznacza, iż ju ż  po 
ra z  d ru g i w  bieżącym  ty g o d n iu  P a n i.  
B oneour odbyw a k o n fe ren c ję  z D ow . 
galew skim .

J a k  w iadom o, dodaje dziennik , a.mba 
sado r sow iecki rozm aw iał ju ż  k ilk a ­

k ro tn ie  z po d sek re tarzem  s ta n u  w ini- 
n is le r ju m  sp ra w  zag ran icznych .

P rzed m io tem  w szystk ich  ty ch  roz­
mów m a być, w ed ług  dzienn ika , o s ta ­
teczne u reg u lo w an ie  stosunków  f ra n ­
cusko - sow ieckich jeszcze p r z e 1 za­
w arciem  sow iecko 
k ta tu  handlow ego.

fra n cu sk ieg o  t r ą

Grób za życia.
K A TA STR O FA  W K O PALNI.

PAK A Ż, ‘iii. I. W  k o p a ln i w ęgla 
„G ras" (L uksem burg ) zaw alił się oho 
dn ik  podziem ny.

fi.ciu górn ików  zostało  zasypanych . 
Pogotow ie ra tu n k o w e p ra c u je  od 24 
godzin nad  odgrzebaniem  górn ików , 
je d n ak /o  p race  p o su w ają  się bardzo  
wolno ^  powodu o lbrzym ich  m as wę­

g la  i  skał.
P rzypuszcza ln ie  pogotow i. , „ ...i.Ł a  

we dotrze do m ie jsca , gdzie z n a jd u ją  
się  zasypan i gó rn icy , dopiero  w so­
botę.

O fia ry  n ieszczęśliw ego w y p ad k u  n ie  
d a ją  żadnego znaku  życia o sobie. O- 
h a w ia ją  się, iż w szyscy zg inęli

Krwawa bój&a hitlerowców 
z komunistami.

B E R L IN , 20. 1. P odczas w iecu ko ­
m unistów  w północnej części m ia s ta  
doszło do o s tre j w alk i z obecnym i n a  
sa li k ilk u se t h itle row cam i. 3 osoby

zo sta ły  bardzo ciężko po ran ione . P o li­
cja, rozw iąza ła  zg rom adzenie, a re sz tu ­
ją c  k ilk a d z ie s ią t osób.

M INISTE R  BECK  W YJECH AŁ  

DO GENEW Y.

W A R SZ A W A , 20. 1. (wl.) D ziś udał 
się do G enewy n a  sesję  ra d y  lig i m in , 
Beck. T ow arzyszą m u d y r. g ab in e tu  
D ębicki i se k re ta rz  osobisty .

ST R A JK  PRACOW NIKÓW  AUTO­
BUSOW YCH W LO NDYNIE.

LO NDYN, 20. 1. (PA T). Około 3.000 
pracow ników  au tobusow ych w L o n d y ­
n ie rozpoczęło dziś s t r a jk  n a  sk u tek  
w prow adzenia w życie nowego p lan u , 
p rzysp ieszającego  służbę.

P IJA N Y  SZOFER W JECH AŁ  
W TŁUM.

B E R L IN , 20. 1. (PA T.) W  po lud u io 
w ej dzieln icy  m ia s ta  p ija n y  szofer ca-, 
ły m  pędem  n a jec h a ł na g ru p ę  p rze­
chodniów , zn a jd u ją cy c h  się n a  chod­
n iku . Sam ochód w padł n a  drzewo. J o ,  
den z przochodniów  do sta ł się pom ię­
dzy sam ochód a  drzewo, ponosząc 
śm ierć  n a  m iejscu . P oza tern 4.ch p rze­
chodniów  odniosło ciężkie ra n y . P i j a ­
nego szofera  z ciężkiem i ob rażen iam i 
odwieziono do szp ita la , gdzie pozostaje 
pod nadzorem  po licy jnym .

K O N FISK A T A  BOMB I B R O N I 

W H ISZ PA N JI.

B A R C E L O N A , 20. 1. (PA T.) E n e r , 
g iczna lik w id a c ja  o sta tn ich  rozruchów, 
w B arcelon ie , p rzynosi dzień w dzień 
szereg  rew izy j, aresztow ań, k o n fisk a t 
i  t. p. W  różnych  p u n k ta ch  m ia s ta  od­
k ry to  pom niejsze sk ład y  bron i, bomb, 
ja k o  też u lo tek  kom unistycznych  .

Śledztw o po licy jn e  p rzynosi n ie­
u s ta n n e  sen sacy jn e  szczegóły. T a k  np, 
okazało  się, że szofer a u ta  ciężarow ego, 
należącego  do p re fe k tu ry  po lic ji, k tó ­
r y  m ia ł rozkaz w yw ożenia i w rzucen ia 
do m o rza  kon fiskow ane j b ron i, odsprze 
d aw a ł ją  zpow rotem  zrew olucjonizo­
w anym  an a rch is to m .

OBNIŻKA P E N S Y J U R Z Ę D N IK Ó W  

W  RU M UNJI.

W IE D E Ń , 20. 1. Z B u k a resz tu  dono­
szą, iż ra d a  m in is tró w  u ch w a liła  po­
now nie obniżyć płace urzędników  w 
sto licy  o 10 proc. i n a  p ro w in c ji o 12 
proc. R edukcje  pensy j n ie  do tyczą a r -  
m ji. <•

NOW Y SYSTEM  W O JS K O W Y  
W  R E PU B L IC E  A U ST R JA C K IE J .

W IE D E Ń , 20. 1. M in is te r sp raw  w oj­
skow ych ośw iadczył, że m ożlwem  je s t, 
iż k o n fe ren c ja  rozb ro jen iow a w G ene­
wie zgodzi się  n a  zm ianę obecnie obo­
w iązu jącego  w A u s tr j i  sy stem u  w o j­
skowego. N ajodpow iedn ie jszem  byłoby  
d la  A u s tr ji,  ab y  p rzy  na jm n ie jszem  
obciążeniu  budżetu  m o g ła  um ożliw ić 
{wyszkolenie w ojskow e każdego obyw a 
to la  re p u b lik i p rz y  zachow aniu  odpo­
w iedn ich  kadr. P rzep row adzen ie  zm ia 
n y  system u  w ojskow ego w A u s tr j i  w y ­
m agać będzie je d n ak  szeregu  la t  p rze j 
ściow ych.

M in is te r zapow iada n as tęp n ie  w nie 
sien ie  p ro je k tu  ustaw y , o d b ie ra jące j 
żonierzom , będącym  w czynnej służb ie 
b iernego  i czynnego p ra w a  w yborcze­
go. Celem te j u staw y  je s t trzy m an ie  
a rm ji zdała od po lityk i.



Z pism i depesz
CTLNKIEWICZOWA PRZED SA­

DEM PARYSKIM.
Głośna sprawa p. Ciunkiewiczowej, 

znalazła szeroki rozgłos zagranicą.
Żona b. ambasadora Sowietów w. 

Londynie Krassinowa wystąpiła prze­
ciwko Ciunkiewiczowej ze skargą o kra 
dzież bryiantów, stanowiących hiżute- 
rjq rodzinną.

Sprawa się nie odbyła, gdyż sąd pa­
ryski został powiadomiony, iż oskarżo 
na przybyć na sprawą nie może, gdyż 
przebywa w wiązienin krakowskiem.

OSTATNIE ORĘDZIE HOOVERA.
Hoover przed ustąpieniem z urzędu 

prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
wpadł w trans wydawania dekretów, 
orądzi itp.

Kongres kilkakrotnie już przecho­
dził nad wnioskami prezydenta do po. 
rządku dziennego...

Ostatnie orądzie Hoovera wzywa kon 
gres do oszeządności, by zmniejszyć 
deficyt skarbu i proponuje wprowa. 
dzenie powszechnego podatku od spoży 
eia produktów.

NAPASTLIWY GENERAŁ.
Generałowie niemieccy mają osobli 

we mniemanie o sobie...
„Eufant terrble" hitlerowców w 

mundurze generalskim, gen. Litżmann, 
znany ze swych wystąpień przeciwko 
Hindenburgowi, zaatakował znów pre 
zydenta,. stwierdzając, że odwrócił się 
od nięgo, gdy ten zwolnił gen. Ludem 
dorffa, któremu zawdziąeza całą swo 
ją siłą wojenną. Hindenburg również 
opuścił cesarza, doradzając ąiu uciecz­
ką.

ROKOWANIA W SPRAWIE ZAMÓ­
WIEŃ SOWIECKICH.

W związku z rokowaniami w spra .vre 
przedłużenia umów Sowpoltorgu bawi­
ła w Łodzi delegacja sowiecka, która 
nawiązała kontakt z przedstawicielami 
największych fabryk włókienniczych i 
omówiła na szeregu kouferencyj mo­
żliwość zakupów manufaktury łódzkiej 
dla Rosji. Obecnie odbywają sią. na te. 
renie przemysłu narady, celem sprecy. 
zowania stanowiska wobec wysuniętych 
przez konkurenta rosyjskiego postula­
tów w zakresie udzielenia długotermi­
nowych kredytów. Jednocześnie w sfe­
rach decydujących rozważana jest spra 
wa dyskonta weksli sowieckich i ewent. 
gwarancyj dla tych tranzakcyj. Nieza­
leżnie od planu importowego Sowpol­
torgu, przewidującego zakup manufa­
ktury łódzkiej, podjęte zostały indywi­
dualne rokowania firm przemysłowych 
w Łodzi w sprawie ew. tranzakcyj kom 
ponsacyjnyeli, które przewidywałyby 
zakup manufaktury łódzkiej przez So. 
wiety wzamian za surową bawełną ro­
syjską dla przemysłu łódzkiego.

TYDZIEŃ DZIESIĘCIOLECIA 
' L. O. P. P.

W liniach od 14 do 21 maja r. b. od. 
będzie sią na terenie całej Polski z wy. 
jątkiem województwa śląskiego, „Ty. 
dzień Dziesięciolecia Ligi Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej”.

Na program „Tygodnia" złożą sią 
imprezy propagandowe i rozrywkowe, 
oraz zbiórka publiczna, urządzona na 
warunkach ustalonych przez poszczę 
gólne urzędy wojewódzkie.

WYPADEK NA KOPALNI„PA  
RYŻ“ W DĄBROWIE *.

Wczoraj na kopalni „Paryż ‘ w 
Dąbrowie, robotnik Roman Podsia­
dło, zam. przy ul. Ksawerowskiej 5 
w Będzinie, w czasie ładowania wę­
gla na wózki w podziemiach, uległ 
tragicznemu wypadkowi.

Jeden z wózków wykoleił się z 
szyn i przygniótł Podsiadłę całym 
swym ciężarem do filara.

Podsiadło doznał ciężkiego po tłu 
czenia ciała. Przewieziono go do 
szpitala św. Barbary w Dąbrowie.

PoiTzebny jest

generator
na prąd zmienny 40 — 50 Kw 

na 220 wolt.
Oferty do redakcji sub „natychmiast”

Dla obrony państwa.
Imponujące rezuitaty prac naszej armji.

JSlowa, które padły z ust wice­
marszałka dr. Polakiewicza na po­
siedzeniu komisji budżetowej sej­
mu przy omawianiu preliminarza 
ministerjum spraw wojskowych, do 
trzeć winny do najdalszych zakąt­
ków naszego kraju, przeniknąć win 
ny do świadomości każdego obywa­
tela państwa.

Poseł Polakiewicz zadał sobie 
nietylko trud najszczegółowszego 
zanalizowania wszystkich cyfr, k tó­
re składają się na 800-miljonow y 
budżet naszego wojska, ale równo­
cześnie ujął w głębokiej syntezie za 
równo obecny stan naszej obrony 
narodowej, jak i jej zadania na naj 
bliższą, przyszłość. Referat pos. Po­
lakiewicza był zatem nietylko grun 
townem studjum, świadezącem o 
mrówczej pracy, lecz również i 
przenikniętem glębokiem poczuciem 
obywatelskiem i patrjotyczriem 
odźwierciadleniem Tego ogromu wy 
siłków, jakie władze wojskowe w 
w ostatnich latach włożyły w dzie­
ło przygotowania obrony państwa. 
Bo — jak to z naciskiem podkreślił 
pos. Polakiewicz — dotychczasowe 
wyniki konferencji rozbrojeniowej 
nie uprawniają do zbytniego opty­
mizmu, a to, co się obecnie w Niem 
ezeeli dokonuje, tern niemniej na­
straja na optymizm...

I  to właśnie zmusza nas do zwie­
lokrotnionych wysiłków.

A wysiłki te są dokonywane w 
bardzo ciężkich warunkach. Wystar 
czy porównać te cyfry, które pos 
Polakiewicz ujawnił na komisji, 
aby sobie z tego zdać należytą spra 
wę. TT nas wydatek na żołnierza wy 
nosi rocznie około 1.135 marek, gdy  
w Niemczech 4871 mk. Niemcy wy­
dają więc przeszło cztery razy tyle 
na utrzymanie każdego żołnierza, cp 
my! Sowieckie wydatki na wojsko 
wynoszą — wedle oficjalnych da­
nych — 1 miljard 478 miljóhów ru­
bli (więc w  przeliczeniu około 6 mi- 
ljardów złotych), gdy nas budżet 
wojskowy zamyka się w sumie 822 
miljonów, jest więc prawie osiem 
razy mniejszy...

Czyż można się zatem dziwić, że 
pos. Polakiewicz dla określenia na­
szego budżetu wojskowego znalazł 
iedńo tylko określenie: nikły.

Ale jakże zdołaliśmy w tych ni­
kłych ramach finansowych w ost&t 
nich latach uczynić wręcz heroiczny 
wysiłek, aby zdzierżyć wymogom, 
pokonać nieprzezwyciężone, zdało­
by się, trudności?

Trudno oczywiście z tego w iel­
kiego przeglądu prac, dokonanych 
przez naszą administrację wojsko­
wą, a podanych przez pos. Polakie 
wicza, cytować każdy szczegół ale 
przecież nad najbardziej znamion- 

nemi wynikami nie wolno przecho­
dzić do porządku i trzeba je zbilan­
sować i utrwalić w pamięci ogółu.

Weźmy choćby tak doniosłe z 
punktu widzenia społecznego zagad 
nienie, jak stosunek wojska do pro 
dukcji krajowej. Przypomnijmy so 
bie te pierwsze lala po odzyskaniu 
naszej niepodległości, gdy byliśmy 
niemal kompletnie zależni od do­
staw z zagranicy, sprowadziliśmy 
za drogie pieniądze broń, amuuic.ję 
sprzęt, wywoziliśmy miljardy za­
granicę, by nabywać niemal wszy­
stko, co żobrerzowi potrzebne. A 
dziś? Zapotrzebowanie na amunicję 
iest prawie całkowicie realizowane 
w kraju, maski gazowe produkuje 
my u siebie, postęp techniczny w7 
naszem lotnictwie i uniezależnienie 
się od granicy budzi słuszną dumę.

A ma to olbrzymie znaczenie nie 
tylko dla wojska, ale i dla rozwinię­
cia w kraju życia przemysłowego 
Jednym z najważniejszych zagad­
nień obrony narodowej jest. posta­
wienie na odpowiednim poziomie 
przemysłu. Doświadczenia lat wo­
jennych nauczyły, że każdy prze­

mysł i każdy warsztat ma swą war 
tość. Pod hasłem dostosowalnośei 
do potrzeb wojska organizuje się 
też dziś przemysł wszystkich kra­
jów, a to w7 celu polepszenia swojej 
sytuacji nietylko obronnej, ale i o- 
gólnie ekonomicznej. To też z dumą 
widzimy, jak u nas administracja 
wojskowa z żelazną wytrwałością i 
krok po kroku rozwija ten dział 
przemysłu. Doszliśmy ostatecznie 
do tego stanu, że jesteśmy prawie 
zupełnie samowystarczalni i zakupu 
jemy zagranicą znikome ilości.

Oto jedno z tych wielkich dzieł, 
dokonanych przez władze wojsko­
we,, a tak doniosłych z punktu wi­
dzenia interesu szerokich warstw  
społecznych.

Wyliczył pos. Polakiewicz w 
swym referacie takich sukcesów 
bardzo wiele. Spójrzmy więc na- 
przykład na zmiany, jakie ostatnio 
zaszły w systemie zaopatrzenia woj 
ska. Dawniej hołdowano zapatry­
waniu, że najlepiej jest, gdy się 
gromadzi olbrzymie ilości zapasów. 
Zerwaliśmy z tym systemem. Ra­
czej uwzględniamy jakość towaru, 
niż ilość. Dawniej gromadzono wszy 
stko, choć dany maierjał znajdował 
się w wielkiej obfitości na rynku 
handlowym lub dawał się łatwo pro 
dukować w okresie potrzeby. Dziś 
odstępujemy od tego, a baczymy 
przedewszystkiem, ahy jakość za­
opatrzenia żołnierza była pierwszo­
rzędna.
Czy mamy opisywać dalej to wszy­
stko, co pos. Polakiewicz mówił o po 
dniesieniu gotowości bojowej, o do­

skonałych rezultatach wyszkolenia, 
o staraniach celem unormowania 
stosunków w kadrze oficerskiej i  
podoficerskiej, o pracach nad skró­
ceniem służby, o świetnych wyni­
kach motoryzacji armji, o wzmoc­
nieniu siły obronnej naszego wy­
brzeża, o bujnie rozwijającem się 
przysposobieniu młodzieży do służ­
by wojskowej — i o tylu, tylu in­
nych problematach, które znajdują 
się na warsztacie niezmordowanych 
prac naszych władz wojskowych?

Trzeba dokładnie przestudiować 
referat pos. Polakiewicza. Jest to 
niejako obowiązkiem obywatelskim. 
Bo tylko z tego zbioru cyfr i fak­
tów może sobie obywatel państwa 
urobić pogląd na stan, w jakim znaj 
duje się nasze pogotowie obronne.

Polska prowadzi politykę na- 
wskroś pokojową. Ale równocześuis 
stwarza sobie aparat, który jest 
właśnie najskuteczniejszą rękojmią, 
że z żadnej strony jej szczere inten­
cje pokojowe nie mogą być narażo­
ne na szwank.

A stwarza go o wiele mniejszym  
kosztem, niż inne państwa, a zwła­
szcza te, które z Polską sąsiadują.

Koszt mniejszy, ale wysiłek prze 
olbrzymi; oszczędność, posunięta do 
najdalszych granic, ale intensyw­
ność pracy, sięgająca maximum — 
oto cechy naszej administracji woj­
skowej.

To też rezultaty tej pracy, una­
ocznione na ostatniem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej, są 
imponujące.

M.

Mściwość czerwonego dyktatora
C o pisze Trocki o śmierci sam obójczei sw ei córki

w Berlinie
Leon Trocki przesiał mieszkającej 

w Berlinie tłumaczce niemieckiej jego 
dzieł, Aleksandrze Ramm, wstrząsające 
oświadczenie, dotyczące śmierci samo. 
bójczej jego eórki Zinaidy Wołkowej. 
Oświadczenie to polecił Trocki przesłać 
centralnemu kow"l~*owi rosyjskiej par 
t.ji komunistyez łby w ten sposób 
napiętnować postępowanie Stalina.

Trocki oświadcza:
„Uważam za swój obowiązek donieść 

wam, jak i dlaczego córka moja popeł­
niła samobójstwo. W r. 1930 zezwolono 
jej, jako chorej na tuberkuloze, na nio. 
ją prośbę, wyjechać wraz z 5-Ietnim 
synkiem na kuracje do Turcji.

Za tym rzekomym liberalizmem Sta 
lina ukrywał sie jednakże podstęp. W, 
r. 1931 przybyła córka moja z obustron- 
nem rozdęciem płuc do Turcji i do 
piero po 10-miesiecznym pobyeie, mimo 
ustawicznych protestów sowieckich 
przedstawicielstw dyplomatycznych, u- 
dało mi sie wreszcie uzyskać pozwolę, 
nie na wyjazd do Niemiec.

Kiedy niemieekim lekarzom udało 
sie stopniowo polepszyć stan chorej, 
marzyła ona już tylko o tern, aby po. 
wrócić do Rosji, gdzie została jej 10. 
letnia córka i mąż. skazany przez Sta­
lina na wygnanie na Sybir.

20 lutego 1932 r. ogłoszono dekret, 
pozbawiający nietylko mnie i mojego 
syna ale także inoją eórke, Zinaide 
Wolkow, obywatelstwa sowieckiego. 
Córka moja nic braki udziału w żad­
nych pracach politycznych. Pozbawię 
nie jej obywatelstwa było bezmyślnym 
aktem zemsty Stalina na mnie.

Dla córki mojej byl to cios naj­
większy. Skazano ją w ten sposób na 
rozłąkę z jej córką i mężem. Lekarz- 
psyehjatra w Niemczech oświadczył, 
że tylko najszybszy powrót do rodziny 
i zwykłych zajęć może ją uratować. 
Ale te możliwość ratnnku dekret was/, 
unicestwił. Prośby i perswazje osób. 
stojących blisko niej, nie odniosły skut

ku. 5 stycznia otruła się ona gazem 
w 31 roku życia".

Trocki przedstawia dalej martyro. 
logje jego drngiej młodszej córki, Mi. 
ny, której męża bolszewicy przed 5.ciu 
laty internowali. Zapadła ona na ga­
lopujące suehoty, zaś list jej, wysiany, 
do ojca, pomimo, iż nie zawierał ani 
jednego słowa o polityce, przetrzyma­
ny został przez 70 dni tak, że odpowiedź 
doszła ją dopiero po śmierci. Zmarła 
ona w 26 tym rokn życia.

Dalej przedstawia Trocki, w jaki 
sposób Stalin przeszkodził jemu i jego 
żonie w pobycie kuraeyjnym w- Kopen­
hadze, dokąd przybył on, jak wiadomo, 
z odczytem. Zanim jeszcze Trocki i je­
go żona mogli udać się do lekarza a 
poradę, rozpowszechnił Stalin za po. 
średnictwem sowieckiej agencji telegra 
ficznej doniesienie o rzekomej konfe. 
rencji trockistów w Kopenhadze. Wy. 
starczyło to, aby w kilka godzin póź­
niej rząd duński, nie chcąc narażać się 
Stalinowi, wydał rozkaz natychmiasto­
wego wyjazdu Trockiemu i jego żonie.

„Córka moja — pisze Trocki — zda­
wała sobie sprawę ze swrego stanu. Zro­
zumiała ona, iż prześladowana przez 
Stalina, nie może się uratować. Na­
stępstwem tego była jej śmierć, którą 
nazwano śmiercią dobrowolną. Nie, 
śmierć ta nie była dobrowolna. Została 
one jej narzucona przez Stalina.

Wystarczy mi to oświadczenie bez 
wyciągania dalszych wniosków. Na. 
de.jdzie czas, w którym wnioski te wy. 
ciągnięte zostaną przez odrodzoną par. 
tję komunistyczną".

Oświadczenie Trockiego datowane 
jest: Prinkipo, dnia 13 stycznia 1933 r.
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Obrady kupiectwa województwa kieleckiego
w izbie przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Onegdaj odbyło się, pod prze­
wodnictwem ri.aprew sa i.diy Gru­
szczyńskiego, posiedzenie sekcji 
hanalowej izby przemysłowo - han­
dlowej w Sosnowca przy licznym  
współudziale radców. Po przyjęciu 
protokułu z ostatniego posiedzenia 
sekcja przystąpiła do ustalenia po­
stulatów sfer handlowych w kwe­
st j i programu prac komisji dla 
spraw handlu przy m inistry prze­
my siu i handlu.

Po zreferowaniu powyższych, 
spraw wywiązała sic ożywiona dy­
skusja, w której zabierali gh\s rad­
cowie: Saper, Tekcer, Kwiatek, Gar 
liński, Rubinhcht, Urbański, Wilko- 
szewski, Machina, Kucharsh, Sal­
ski, Oliner, Kryloszański, Wierzbic­
ki, przewodniczący, dyr. Dittnch i 
referenci.

W wyniku powyższej dyskusji 
sekcja uchwaliła szereg wniosków i 
tak: w kwestji zagadnienia monopo­
lów, koncesyj i przywilejów, udzie­
lanych przez rząd poszczególnym 
firmom i instytucjom, postanowio­
no zebrać szczegółowe dane, które 
slużyćby miały jako materjał dla 
prac wyżej wymienionej komisji.— 
W sprawie zaległości w zakresie da 
nin publicznych, sekcja powzięła 
uchwałę, wypowiadającą się za ob­
jęciem pracami komisji sprawy u- 
regulowania zaległości na zasadach, 
ustalonych przez związek izb. Po­
nadto w związku ze sprawą zaległo­
ści podatkowych, sekcja wypowie­
działa pogląd, że do czasu załatw,le­
nia sprany tych zaległości, należało 
by skreślić wszelkie odsetki zwłoki 
i koszta egzekucyjne po dzień 1-go 
kwietnia 1932 r. Oprócz tego, zda­
niem sekcji nieodzowne jest rozło­
żenie ceny świadectw przemysło­
wych conajmniej na 4 raty kwar­
talne, przy równoesesnem zróżnicz­
kowaniu kategoryj świadectu prze 
myślowych. Wreszcie, wobec stwier 
dzonego spadku obrotów w r. 1932 
w stosunku do r. 1931 wskazała sek­
cja na konieczność zaniechania śeią • 
gania czwartej zaliczki na podatek 
obrotowy za rok 1932, aż do czasu 
ostatecznego wymiaru podatku za 
tenże rok.

W sprawie kredytów dla kupiec 
twa. sekcja podtrzymała w całej roz 
ciągłości tezy, opracowane na po­
czątku zeszłego roku w tej kwestji, 
które były wówczas zreferowane 
przez delegata izby na komisji dla 
spraw handlu. W kwestji ubezpie 
czeń społecznych i czasu pracy, sek­
cja podtrzymała swe poprzednie 
wnioski oraz poleciła biuru izby w  
razie aktualności na terenie komi­
sji sprawy zaliczenia niektórych 
pracowników w handlu do katego- 
rji pracowników umysłowych, po­
rozumienie się w tej kwestji z rad­
cami sekcji handlowej, wchodzący­
mi w skład komisji polityki socjal­
nej izby. Co do dostaw i przetar­
gów, sekcja wypowiedziała się za 
koniecznością interwencji u czynni­
ków miarodajnych o uchylenie okól 
nika ministra spraw wojskowych, 
na mocy którego władze wojskowy 
zaopatrywać się mają bezpośrednio 
u rolników z wyeliminowaniem po­
średników handlowych. Równocze­
śnie sekcja uznała za wskazane^ zde­
centralizowanie dostaw, dzięki cze­
mu miałyby większą możność bra­
nia w nich udziału również firmy  
innych okręgów handlowych poza 
stolicą.

Co do zagadnienia organizacji 
handlu zagranicznego, sekcja wypo­
wiedziała się za koniecznością ure­
gulowania handlu kompensacyjne­
go w taki sposób, przy którym ek­
sporterzy mieliby zapewnionych na­
bywców na zaświadczenia kompen­
sacyjne. Opracowanie szczegóło­
wych wniosków w tej kwestji po­
lecono biuru izby.

W sprawne prymitywnych form 
handlu, sekcja uchwaliła żądanie 
bezwzględnej walki z handlem za­

maskowanym i nielegalnym i zabez­
pieczenie tą drogą, handlu legalne­
go.

Ponadto sekcja rozpatrywała 
sprawę taryf pocztowych oraz kwe 
stję obniżenia stawek zryczałtowa­
nego podatku.

W dalszym ciągu przedmiotem 
obrad sekcji była sprawa sprzedaży 
spirytusu w naczyniach zamknię­
tych przez zakłady restauracyjne, w 
której to kwestji sekcja wypoivie- 
dziala się przeciwko udzieleniu ze­
zwolenia restauracjom na sprzedaż 
spirytusu w tego rodząju naczy­
niach w zakładach gastronomicz­
nych.

W W’olnyck wnioskach sekcja roz 
patrywała sprawę zorganizowania 
zjazdu regjonalnego w Sosnowcu, 
sprawę ścisłego przestrzegania w y­
znaczonych terminów' rozpraw 
przez sąd, wreszcie sprawę obniże­
nia. kategoryj' świadectw przemy­
słowych, wykupywanych przez pi­
wiarnie oraz kwestję obniżenia 
dzierżawy w zakładach restauracyj- 
nveh na dworcach.

K O N FER EN C JA  W SPR A W IE  
U ST A L E N IA  PO JĘC IA PAR- 

T JI WĘGŁA.
Celem ustalenia pojęcia partji 

(większej ilości) węgla, tranzakcje 
któremi^ uzasadniają obowiązek wy  
kupna świadectwa przemysłowego 
I  kategorji, odbyła się w izbie kon­
ferencja zainteresowanych sfer han 
dlujących węglem.

Zdaniem obecnych, za partję wę­
gła należy uważać zwarte pociągi o 
tonażu około 800 ton. Wprawdzie 
sprzedaż wagonu węgla (15 ton) po 
siada charakter hurtowej sprzeda­
ży, to jednak wagon węgla, a nawet 
dwa lub trzy nie mogą być uważa­
ne za_ partję (większą ilość). Wedle 
opinji zebranych, stosunkowo naj­
bardziej właściwem rozwiązaniem 
sprawy ustalenia obowiązku wykup  
na świadectwa 1 kategorji przez 
przedsiębiorstwa handlu węglem, 
byłoby przyjęcie zasady, że obowią­
zek ten dotyczy przedsiębiorstwa, 
osiągające pewne kwantum roczne­
go obrotu.

Głośny oszust Wilhelm Święty
w noiveg roli „ s p ó ł d z i e l c y " '

ODDZIAŁ SPÓ ŁDZIELNI „WZAJEMNOŚĆ" W  SOSNOWCU.
C zytelnicy nasi n iew ątpliw ie przy­

pom inają sobie głośną swego czasu o- 
szukańczą aferę,której „bohaterem" byl 
dyrektor kasy budowlano - pożyezko. 
wej w M ysłowicach W ilhelm  Święty.

Oszust ten,m ając zaufanie zarzadu 
i członków kasy, zdołał przywłaszczyć 
sobie około 209.008 zł. W wyniku docho 
dzeń, Św ięty stanął przed sądem, który  
skazał go na półtora roku więzienia.

Przed trzema m iesiącam i, Święty, 
po odbyciu kary, wypuszczony został 
na wolność. U dał się  do Poznania i 
tam pod zm yślouem  nazwiskiem  zdołał 
pozyskać zaufanie firm y spółdzielczej 
„Wzajemność". W ystąpił m ianow icie 
pod nazwiskiem  W ilhelm  Franz i na  
to nazwisko uzyskał legitym ację towa­
rzystwa „W zajemność" z upoważnie­
niem działania na terenie województw  
kieleckiego i krakowskiego.

Założył on oddeiał w hotelu „Cen­
tralnym" w Sosnowcu i w jednym  z 
m iejscowych pism  dał ogłoszenie o 
przyjm owaniu agentów  dla towarzy­
stw a za kaucją od 500 do 1008 zł., pod­
pisując się już jednak, jako inspęktor 
Święty W ilhelm.

Na skutek wzm ianki jednego z pism  
o owem ogłoszeniu, policja wszczęła 
dochodzenia, które w następstwie, śledź 
twa zdem askowały działalność os?.u. 
sta. W  czasie rew izji w domu Święte-

Przemytnik z Czeladzi zraniony przez policjanta
Onegdaj około godz. 4 rano dwa,' po. 

liojanei zauważyli na ul. Żeromskiego 
w Miehałkowieaeh (Śląsk) trzech podej 
rżanych osobników, niosących worki na 
plecach.

Policjanci wezwali ich do zatrzym a, 
n ia  się. Nie poskutkowało to  jednak, 
Osobnicy ci poczęli uciekać.

Jeden z policjantów  w ystrzelił do 
uciekających dw ukrotnie z rewolweru, 
ran iąc  jednego z uciekających w nogę.

Jak  się okazało był to  W iktor
Trzcionka, zamieszkały w Czeladzi

(Milowicka 59).
Miejscowy lekarz udzielił rannem u 

pierwszej pomocy, poczem odwieziono 
go do szpitala m iejskiego w Chrzano 
wie.

Podczas dalszego pościgu schwytano 
'drugiego przem ytnika. Jost to również 
czeladzianin 27-letni S tanisław  Roch. 
Trzeci przem ytnik zdołał zbiec.

W  porzuconym prZez przem ytników  
w orku znajdow ały się pomarańcze, prze 
mycone z Niemiec.

Komuniści w Strzem ieszycach usiłowali urządzić
masówkę.

OuegdaJ w godzinach popołud­
niowych komuniści w Strzemieszy­
cach usiłowali urządzić masówkę i

Eochód komunistyczny pod zna- 
iem trzech ,,L“: Róży Luksem­

burg, Lenina i Libknechta.
Zebrało się około 200 osób, któ­

rym przewodniczył znany na tere­
nie Zagłębia komunista Aleksan­
der Duda.

Duda począł przemawiać do ze­
branych, nawołując ich do demon- 
stracyj ulicznych, przyczem w y ­
głaszał hasła antypaństwowe.

Wezwana na miejsce policja roz 
prószyła demonstrantów, a prowo­
dyra zajść aresztowała i przekaza­
ła do dyspozycji sędziego śledcze­
go.

Styczeń

Sobota

go znaleziono statu ty  i leg itym acje Iow. 
„Wzajemność" oraz legitym ację i ak­
ta  na nazwisko W ilhelm a Franza.

Dalszo dochodzenia wykazały, że 
Św ięty wspólnie z niejakim  Nowakiem  
Leonem z Groćniska (woj. poznańskie) 
i Józefem  Kaczm arkiem  z K atowic, 
w ykorzystując legitym ację tow. „Wza 
jemność" założył w hotelu Centralnym  
w Sosnowcu powszechną kasę pożycz­
kową. Ponadto Święty postarał się  w 
towarzystw ie „Wzajemność" o leg ity -  

v '. blanco dla agentów.
K orzystając z tych  blankietów, je­

dną w ystaw ił na nazwisko W ilhelm a  
, a więc na w łaściwe swe na­

zwisko i zapisał się na członka tow a­
rzystwa. W odpowiedzi na deklarację 
otrzymał od towarzystw a wiadomość, 
że W ilhelm  Św ięty jest znanym oszu­
stem i towarzystwo nie inoże przyjąć 
go na członka.

Dotychczasowe dochodzenia wyka­
zały, że dzięki ostrzeżeniu pism a i 
natychm iastow ym  dochodzeniom po­
licji — Św ięty vel Franz, nie zdołał 
popełnić żadnego oszustwa.

Święty przesłuchany przez policję 
nie przyznaje się do w iny i oświadcza, 
że działał w dobrej wierze, i m yśli, a 
fałszyw e nazwisko przybrał dlatego, żp 
w ewiązku z jego aferą na Śląsku byl 
skomprom itowany.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: Agnieszki 
Jutro. Wicentego 
Wschód słońca: 7.35 
Zachód słońca: 4.16

RA&<$0
w a r s z a w a .

Sobota, 21 stycznia,
11.40. Codz. Przegląd  P ra sy  P o lsk  

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.10. Urz. kom. PIM . 13.15. Poranek  
szkolny ze Lwowa. 15.10. Kom. Państw . 
Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. W iad. 
wojsk, i strzeleckie. 15.35. Słuchowisko 
ze Lwowa. 16.00. P ły ty . 16.40. Odczyt.
17.00. K oncert symf. 17.40. Odczyt z K ra 
kowa. 17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. 
M uzyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20, 
„Książka rolnicza". 19.30, „Na widno­
kręgu". 19.45. P ras. Dz. Rad.;. 20.00. Mu­
zyka lekka. 20.55. W iad. sport. 21.00. 
Dod. do P ras. Dz. R adj. 21.45. Feljeton.
22.00. U tw ory Chopina. 23.00. Urz. kom. 
PIM . 23.05. Muzyka tan.

KATOW7CE 
Sobota, 21 stycznia,

11.40. Codz. Przegląd P ra sy  Polsk. 
i kom. meteor, z W arsz. 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.05. Kom. 
gosp. 13.10. Kom. meteor, z W arsz. 13.15. 
Poranek  szkolny ze Lwowa. 15.10. Kom. 
z W arsz. 15.35. Słuchowisko ze Lwowa.
16.00. M uzyka lekka. 16.40. Odczyt z 
W arsz. 17.00. Skrzynka poczt, dla dzieci 
17.25. Interm ezzo muz. 17.40. Odczyt z 
Krakow a. 17.55. P rogram  na dz. nast.
18.00. Muzyka lekka z W arsz. 19.00. Roz­
maitości. 19.10. Odczyt. 19.30. Tr. z 
W arsz. 22.00. P ro g ram  na dz. nast. 22.05 
Tr. z W arsz. 23.35. M uzyka tan.
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TEATR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, o godz. 8.15 wieoz. — 

p rem jera  świetnej komedji w 4 aktach 
L. Y erneuila pt. „Radość kochania" z 
gościnnym  występem znakom itej a r ty ­
stki, odtwórczyni ról finezyjnych p. 
Jan iu y  Piaskowskiej w roli Io rrah . — 
P ełna artystycznego um iaru  i opano­
w ania g ra  p. Piaskow skiej, nieposzla­
kowana dykcja, umiejętność prowadzę 
nia dialogu, subtelność i wdzięk oraz 
wytworność i olegaucja wywołały za. 
chwyt publiczności W arszawy, Pozna­
n ia  i K rakowa, gdzie urocza a rty stka  
występowała w poprzednich sezonach. 
Ceny m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 
zł. Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. 
Czachowski, ul. 3 m aja  8.

W niedzielę popołudnia o godz. 4-ej
— po cenach popularnych od 49 gr. do 
2.49 zł. „Murzyn warszawski", kom edja 
w 3 aktach Antoniego Słonimskiego.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.15
— poraź drugi „Radość kochania" _ ł 
gościnnym występem p. Jan in y  P ia­
skowskiej.

 OQO—

Z K IELC .
(k) Miauowani przez ks. biskupa Ło­

sińskiego. W uznaniu zasług w dziedzi­
nie życia społesssego i relig ijnego ks. 
biskup Łosiński m ianował kanonikam i 
honorowymi kap itu ły  katedralnej k ie. 
leckiej: ks. Antoniego Żrałka, kanclerza 
k u r ji  biskupiej i prefekta szkół k iele. 
ekieh, ks. Józefa Zdanowskiego, prof, 
sem inarjum  duchownego i w izytatora 
klasztorów  i ks. Antoniego Sobczyńskie 
go, prof. sem inarjum  duchownego i 
dyr. akcji katolickiej.

(k) Pożyczki na wykonanie i Ustala, 
c ji wodociągowo . kanalizacyjnej. Zgo­
dnie z uchwałą rady m iejskiej m ag i­
s tra t  m. Kielc udzielać będzie poży­
czek na wykonanie instalacy j wodocią­
gowo _ kanalizacyjnych.

W łaściciele nieruchomości, którzy 
pragną  otrzym ać pożyczkę, muszą do 
dnia 15 lutego br. złożyć podanie do. 
m ag istra tu  oraz załączyć p ro jek t in . 
sta lac ji wodociągowo .  kanalizacyjnej.

(k) Obdarowała go dzieckiem. Do
Ignacego M alika, zam. w Kielcach 
przy  ul. Targow ej nr. 4, przyszła w 
odwiedziny jego stry jeczna siostra Ma- 
r ja n n a  M alikówna, la t 20, zam. we wsi 
Małogoszcz, pow. jędrzejowskiego, 
w raz z rodzicami i dzieckiem w wieku 
około 2 tygodni.

W  czasie rozmowy M alikówna o. 
świadczyła, że dziecko jest jego własno 
śeią, więc oddaje m u go ńązawsze. M a. 
lik  nie p rzy ją ł dziecka i poszedł do 
kom isarjatu , gdzie o wszystkiem znmel 
dowal dyżurnem u przodowuikowj, wy­
jaśniając, że ojcem dziecka nie jest. a 
M alikówna usiłu je  go w ten sposófc 
szantażować.

W  czasie nieobecności M alika, M ali­
kówna pozostawiła dziecko w jogo mie 
szkaniu i zbiegła wraz z rodzicami do 
Małogoszczą.

Dzieckiem opiekuje się narazie M a­
lik.



Sir. 4.

(i)  Złodziej usiłował poderżnąć s^bio 
gardło. Do Kielc przyjechał z Opoczna 
na' gościnne występy znany policji zło-, 
dziej Mordka - Berek Gdałewicz, któ­
ry karany już był kilkakrotnie za roż­
ne kradzieże. Gdałewicz włamał się one-
gdaj do mieszkania Hersza Łlimana, 
zam. przy ul. W arszawskiej nr. 22, lecą 
został spłoszony przez właściciela mie. 
szkania i zbiegł. , ,  . . „ . ,

W parę godzin pozmej Gdałewicz 
został zatrzymany przez wywiadów, 
ców i doprowadzony do wydziału «lecL 
czego w Kielcach, gdzie korzystając z 
nieuwagi wywiadowców,' usiłował no­
żem poderżnąć sobie gardło. W porę je 
dnak spostrzeżono jego manewr i ode­
brano mu nóż zrobiony z kawałka bła- 
ehy.

W drodze do aresztu. Gdcilcwicz o- 
świadczył, że i tak powiesi się, gdyz 
zbrzydło mu już złodziejskie życie.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak 
— Król bulwarów.

 0 ° —

Z SOSNOW CA.
(s) Z działalności stowarzyszania ab 

solwentów miejskiego instytutu kształ­
cenia handlowego w Królewskiej Hu­
cie. W niedzielę, dn. 22 bm. 0 godz 10 
rano w auli przy M. I. K. H. odbędzie 
się zebranie absolwentów instytutu 
kształcenia handlowego, połączone z od­
czytem. Referat pt. „U przełomu kry­
zysu gospodarczego11, wygłosi p. prot. 
Filipowicz. Na zebraniu załatwioną zo­
stanie ostatecznie sprawa uruchomienia 
sekcji księgowych oraz podane bęfiĉ  
bliższe szczegóły urządzenia wieczoru 
towarzyskiego.

(s) Aresztowanie komunistów. Poli. 
cia sosnowiecka aresztowała wczoraj 
Adolfa Pałasza (1 m aja 2) i bate Wozm 
cównę (Targowa 20).

Dobrana dwójka jest znaną na tere­
nie Zagłębia parą komunistów. Pałasz 
i Woźnicówna wznosili na ulicy okrzy­
ki antypaństwowe i nawoływali do roz 
ruchów ulicznych. Przekazano ich dc 
dyspozycji władz sądowych.

(s) Kolendy „Harfy" w kościele N. M. 
Panny. Znany i ceniony w Zagłębiu 
chór męski „H arfa11 w Sosnowcu, pozo­
stający pod dyrekcją p. Ja,na Gocie, 
ckiego. wystąpi w niedzielę 22 stycznia 
br. z kolendami w kościele p a ra .ja i. 
nym NM Panny w Sosnowcu, na mszy 
św. o godz. 9.30 rano. Chór wykona ko. 
lendy staropolskie i nowoczesne.

KONFERENCJA Z DOZORCAMI 
DOMOWYMI W SOSNOWCU NIE 

DAŁA REZULTATÓW.
W inspektoracie piacy w Sosnowcu, 

pod przewodnictwem inż, Fefermana. 
odbyła się wczoraj konferencja przed­
staw icieli właścicieli domów z dozorca­
mi domowymi, w sprawie zawarcia no­
wej , umowy zarobkowej.

konferencja nie dała żadnego rezul­
tatu  i została rozbita.

Ponieważ w tej sprawie inspektor 
pracy zwołał trzy konferencje, które 
nie doprowadziły do rezultatu, wobec 
czego sprawę zatargu rozpatrywać oę. 
dzie nadzwyczajna komisja rozjemcza, 
powołana przez m m isterjum  opmki 
społecznej.

Z działalności ohyw, komitetu ratunkowego
w Dąbrowie.

W grudniu roku ubiegłego, korni, 
tet wydał zapomogi 432 najbiedniej 
szym rodzinom z pośród bezrobotny eh. 
Zapomogi były wydane w formie kwi­
tów na żywność. Wartość wydanych 
zapomóg wyniosła 2855 zł. 78 gr. Wyda­
wane były: ziemniaki, słonina, cukier, 
chleb i z okazji świąt — mąka.

Poza tern udzielono doraźnej pomo­
cy 89 rodzinom, u których stwierdzono 
wyjątkową biedę, wskutek ehoroby itp. 
na ogólną sumę 311 zł

Na dokarmianie dzieci bezrobotnych 
rodziców, które uczęszczają do przed­
szkola tow. dobroczynności, wyda (ko­

wano 159 zł. 90 gr. Polskiej macierzy 
szkolnej w Dąbrowie wypłacono 259 zł. 
na częściowe pokrycie deficytu, jaki 
PMS. miała wskutek urządzenia kolo. 
nji letnich dla 42 dzieci bezrobotnych 
rodziców. Razem wydano w grudniu 
na zapomogi 3.577 zł. 55 gr.

Na dzień 1 stycznia 1933 roku stan 
gotówki komitetu wynosił 3.067 zł.

Zdecydowano wydać w styczniu za. 
pomogi 496 rodzinom na sumę około 
2.812 zł. Na doraźną pomoc zostanie wy 
płaeouo około 158 zł., a na dokarmianie 
dzieci około 200 zł. Ogółem zapomogi 
w stycznia wyniosą 3.182 zł.

0 przebudowę szosy Trzebinia-Olnusz
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W 70 ROCZNICĘ POWSTANIA,
W rocznicę powstania stycznio­

wego, jak  to już donosiliśmy, sta­
raniem związku legjonistów i koła 
grodzkiego BBWR. w Sosnowcu, 
odbędzie się w niedzielę o godz. .11 
przed południem -w sali kina ^Za­
głębie" uroczysta ak a dem ja.

Na akademji wygłoszą, przemó­
wienia pp.: dyr. A. Ledwos i red* 
M. Kantor - Mirski.

W stęp na akademję bezpłatny. 
Po bilety należy się zgłaszać do 
„Kuźnicy" W arszawska 22 dziś o 
godz. 10 do 1 popołudniu i od 3 uo 
8 wieczorem.

(s) W łamanie do semiuarjum mę­
skiego w Sosnowcu. Do gmachu semi- 
narjum  męskiego w Sosnowcu włama­
li  się onegdaj jacyś uiewykryci nara- 
zie złodzieje, którzy skradli 210 zł.

Policja prowadzi w tej sprawie m er 
giczne śledztwo.

Na parę lat przed wojną zbudowano 
szosę i znaczeniu strategicznem z Trze. 
bini do Lgoty. Szosę tę podczas wojuy 
przedłużono do Olkusza i dzisiaj sta 
nowi ona jedyną łączność komunika­
cyjną powiatu olkuskiego z Zagłębiem 
chrzanowskiem. Jako budowana dla ce 
lów ściśle wojskowych i z pośpiechem 
przy dzisiejszych zmienionych warun­
kach celowi swojemu całkiem nie odpo­
wiada. Na niektórych odcinkach jest 
tak zgórowana, że przejazd ze średnim 
ciężarem jest wprost niemożliwy i pro 
wadzi przeważnie przez tereny nieza­
budowane, zaś na odcinku t. zw. Gal. 
manu załamuje się prawie pod kątem 
prostym, cc stanowi dla jazdy auto„ 
mobilowej wielkie niebezpieczeństwo, 
zwłaszcza przy ostrym spadzie.

Tę samą szosę możnaby poprowa.

dzić przez Płoki, odcinek byłej granicy 
t. zw. Złamaną i Żuradę, w terenie du 
żo odpowiedniejszym, przez co w do­
datku zmniejszyłaby się odległość mie. 
dzy Olkuszem a Trzebinią prawie o 
połowę. Wszak tędy biegł dawniej trakt 
komunikacyjny Chrzanów — Miechów 
i dziś w porze zimowej kieruje się tę­
dy cały ruch na Olkusz.

Budowa tej drogi mogłaby być u- 
skuteczniona obecnie przy minimalnych 
kosztach. Bezrobotni, których jest w 
okolicy dużo, zwłaszcza po ostatniej 
redukcji w Sierszy, chętnie będą praco 
wać nawet przy niewielkiej dopłaeie do 
funduszu bezroboeia. Budowa tej dro. 
gi stałaby się dobrodziejstwem dla lu. 
dności, a dla automobilistów prawdzi. 
wą wygodą.

Czy nieboszczyk się rusza?
Przy ekshumacji, następującej 

niedługo po pochowaniu, można nio 
raz zauważyć po otworzeniu trum­
ny, że trup zmienił pozycję. Ludzie 
mało uświadomieni widzą wtem 
„niezbity" dowód, że pochowany 
odżył znowu w trumnie i — zanim 
zginął straszliwą śmiercią skutkiem 
uduszenia, — próbował wszelkiemi 
sposobami z grobu czy

z trumny się wydostać.
A tymczasem faktern jest, _ że 

wszystkie trupy poruszają się i, 
to przez dość długi czas.

Uczestnicy wojny światowej — 
wojny w rowach strzeleckich przy 
pominają sobie zmarłych towarzy­
szy lub wrogów, których nie można 
było zaraz pochować, bo padli mię­
dzy okopami. W ciągu całego dum

leżeli bez ruchu, potem podnosili po 
woli ramiona, tak jak gdyby je 
chcieli skrzyżować, albo — o ile le­
żeli twarzą do ziemi

unosili się calem ciałem.
Zdarzały się jeszcze straszliwsze 

widoki: trupy zasypane ziemią, na­
wet od tygodnia, nagle wystawiały 
rękę lub nogę przez cienką warstew 
kę ziemi, je pokrywającą. W rze­
czywistości zachodziły tu taj wypa,d 
ki nierównomiernego tworzenia się 
tężycy pośmiertnej, która przy po­
jedynczych muskułach napotyka na

nierównomierny opór.
Ważną rolę odgrywa tiita j także 
napór gazów7, wytwarzających się 
pod skórą skutkiem fermentów 
i rozkładu ciała.

Z BĘDZINA.
(b.) „Córka, króla Baltazara". Ju tro  

o godz. 5_ej popoł., w sali na Górze Zam 
kowej, sekcja sceniczna przy sodalicji 
śvr. Barbary w Będzinie odegra 2 akt o- _ 
wą sztukę pt. „Córka króla Baltazara'*,

W czasie przerw przygrywać będzie 
orkiestra.

CHOINKA DLA DZIECI PRZED­
SZKOLA IM. MARSZ. PIŁSUDSKIE­

GO W BĘDZINIE.
Staraniem związku pracy obywatel­

skiej kobiet w Będzinie odbyła się 
choinka dla, dzieci przedszkola im. 
marsz. J. Piłsudskiego.
' W pięknie udekorowanej salce przed, 

szkoła, uroczystość ta  zgromadziła oko­
ło 150 osób. Uroczystość rozpoczęła się 
wspólną, kolacją dla dzieci. Po kolacji 
przy ozdobnie przybranej choince od­
były się pojedyncze i zbiorowe popisy 
dzieci, pod kier. p. Gucówny. Były de­
klamacje, śpiewy chóralne i tańce. 
Wszystko wypadło znakomicie,_ a prze- 
dewszystkiem wesoło i radośnie. P o ­
nadto każde dziecko otrzymało prezen­
ty  gwiazdkowe jak: bieliznę, m aterjał 
na ubranie, lub buciki.

W uroczystości wzięli udział komi­
sarz miasta Będzina inż. Rzeczkowski 
i zastępca insp. Janiczak. Kom. Rzecz­
kowski w przemówieniu swojem w yra­
ził zarządowi ZPOK. podziękowanie za; 
pracę i starania położone przy o rgani­
zowaniu gwiazdki.

Poza uroczystością choinkową w-tym 
samym dniu zarząd ZPOK. obdaro­
wał gwiazdką 150 najbiedniejszych 
dzieci z miasta.

Organizatorami tej miłej uroczy­
stości były pp.: C. Bykowska, J. Ta- 
czukowa, H. Narbuttowa, M. Oeioszvń- 
ska., A. Żmijewska i Z. Grudniewska.

Z DĄBROW Y.
(d) Okradziony w pociągu. Smutna 

przygoda spotkała oneguaj Jakóba 
M ajtlisa, stałego mieszkańca Jędrze­
jowa. Mianowicie został on okradziony 
w pociągu w czasie snu na przestrzeni 
Sosnowiec — Gołonóg. W portfelu, któ­
ry skradziono Majtlisowi znajdowało 
się 2240 zł.

Stanisław Andrzej Steeman.

Noc s i | zaczpa...
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  K u k s e r ó w n y .

24.
— Dobrze — rzekł Plante izw ró 

cii się do Malaisea. — Te zniknięcia 
zbiegają się — powiedział. — Dro­
gą badania, którego nie będę jeż 
odkładał, dowiem się napewno, w 
jakich stosunkach była pani Aho- 
xly z sekretarzem swego męża. W 
każdym razie trzeba im przeszko­
dzić w opuszczeniu miasta... jeśli 
nie jest już za późno. Proszę wydać 
odpowiednie polecenia, obstawić 
dworzec i port. Pan, panie Walter, 
pójdzie do pana Margeot i odda ruu 
tę paczkę listów. Niech zgłosi się 
do mnie, łub złoży sprawozdanie 
możliwie najszybciej.

Wyciągnął rękę i nacisnął guzik’ 
dzwonka elektrycznego. Zjawił, się 
policjant.

— Czy pracownicy pana Aboody 
""y.-ziil

— Pan Anmer i nan Matriehe
juz są odparł. r zy wprowa­
dzić ich tutaj, panie sędzio?

— Tak. Zacznę hulania.
Plunte  zwrócił -:;ę do Amadeusza

Malaise i Waltera.
— Śpieszcie się, trzeba ich dugm 

nić jak najprędzej. Wróćcie tu obaj, 
załatwiwszy, co do was należy.

Malaise był już na progu. Otwo­
rzy! drzwi i wyszedł.

Z kolei W alter skierował się sio 
wyjścia. Gdy kładł kapelusz, natknął 
się na dwóch ludzi, którzy właśnie
wchodzili.

Cofnął się o krok i P lante zau­
ważył, że twarz jago pokryła się 
zrazu rumieńcem, a potem zbladła 
jak płótno.

— Tego już za wiele! — Zawołał
Walter. ,

Zwrócił się do sędziego śledcze­
go i wskazując palcem jednego z 
przybyłych, rzekł ochrypłym gło­
sem: . . '

— Ten człowiek wymknął mi się
dziś w nocy!

ROZDZIAŁ VII.
Sprawa pana Matricliea.

Na to oskarżenie pan Leon Mat- 
riche, szef buchalterji firm y , H. 
Aboody, J . B. Lawrence et Co“. cof­
nął się o parę kroków. Rzucał na­
około przerażone spojrzenie, twarz 
miał śmiertelnie bladą, robił wra­
żenie człowieka, który gotów był 
skoczyć do drzwi i uciec jak naj­
dalej.

Rozległ się lodowaty glos pana 
Płantea.

— Nic z tego, proszę pana. In­
spektor Amadeusz Malaise jest o 
dwa kroki stąd, w korytarzu. Z p ra ­
wej i lewej strony bramy czuwają 
dwaj policjanci. Nie uda się panu 
uciec po raz drugi.

Wskazał mu krzesło.
— Proszę usiąść i odpowiadać na 

moje pytania.
"  Matriehe zbliżył się chwiejnym 
krokiem do krzesła. Usiadł i poło­
żył* na kolanach nieco drżące ręce.

Pan Plante zwrócił się do pana 
Aumera:

— Przepraszam — rzekł. — Zda 
je się... pan Aumer?

— We własnej osobie — odparł 
kierownik wydziału

— Poproszę, aby się pan zgłosił 
do mnie dziś po południu. Jak  pan 
widzi, spotkała nas tu zupełna nie­
spodzianka.

— Doskonale — rzeki Aumer, 
który patrzył w zmieszaniu na pana 
Matrichea. — Przyjdę po południu.

I  wyszedł.
— Panie W alter — rzekł jeszcze 

pan Plante. — proszę posłać przez 
policjanta paczkę, którą panu wrę­
czyłem. Zaczeka pan w sali, dopnln 
pana nie zawołam.., Chwileczkę. 
Czy jest pan zupełnie pewny, że to
ten pan ?

— Zupełnie — odparł W alter ka 
tegorycznie. — Ta sama sylwetka, 
ta sama tusza, ta  sama łysa głowa,

Oczywiście, w nocy trudno mi było 
rozpoznać wyraźnie rysy. Poznaję 
też charakterystyczny sposób, w ja ­
ki ten pan popycha swoich bliźnich,

— Ten człowiek się myli —rzekł 
łagodnie pan Matriehe.

Zdawało się, iż odzyskał równo­
wagę, ręce nie drżały mu już.

— Przysięgam panu, panie sę­
dzio — zawołał W alter — że się nie 
mylę...

— Dobrze, dobrze — przerwał 
Plante. — Wierzę panu, mój chłop­
cze. Teraz niech pan zrobi, co po­
wiedziałem i uważa, aby mi tu  nie 
przeszkadzano.

Gdy W alter wyszedł, sędzia po­
chylił się do Matrichea:

— Dlaczego — spytał spokojn'e 
— zabił pan H erberta Aboody i 
strzelał do inspektora Worobiei- 
czyka?

Buchalter wzruszył ramionami.
— Nigdy w życiu — odparł rów­

nie spokojnie — nikt nie zadał mi. 
równie bezsensownego pytania.

— Naprawdę? Czy zaprzecza 
pan, że ubiegłej nocy wtargnął pan! 
do tego domu?

— Oczywiście. Zaprzeczam.

d. o. n.
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Najwytworniejszy lokal na miej­
scu. — Znakomita kuehnia polsko- 
francuska. — Parquet lumieux.

Lokal pozostaje pod wylwor- 
neni kierownictwem długoletnie­
go pracownika firmy P. Wilhelma 
Raresa.

(d) Otwarcie świetlicy. Dnia 23 hm., 
o godz. 5-ej popol. odbędzie się uroezy- 
Bte poświecenie i otwareie świetlicy, u_ 
rządzonej staraniem m agistratu <1:\_ 
browskiego.

Z CZELADZI.
(c) Odczyt dra Maćkowskiego. Dziś o 

godz. 7 wieczorem w sali sądu grodz­
kiego w Czeladzi, dr. Maćkowski wy­
głosi odczyt o chorobach wenerycz­
nych. Wstąp bezpłatny.

(c) Zebranie zw. podoi', rez. Jutro 
o godz. 9.39 Tano, w lokalu świetlicy 
przy ul. Bytomskiej odbędzie sie mie_ 
sieczne zebranie związku podoficerów 
rezerwy w Czeladzi.

(c) Z dzialalności komitetu pomocy 
biednym w Czeladzi. Komitet niesienia 
pomocy biednym i bezrobotnym w Cze 
ładzi w miesiącaeh zimowych, w oua_ 
re napływu potrzebujących pomocy, 
zwiększa akcją. W grudniu wydano z 
kuchni 19.828 obiadów, przeciętnie 740 
porcyj dziennie. Z akcji tej korzystało. 
18 osób samotnych oraz 243 rodzin m a, 
łych i dużych. Bezrobotnym, niekorzyi 
jteijąeym z kuchni przydzielono 2120 kg. 
ehłeba.

W okresie świąt Bożego Narodzenia 
Komitet zaopatrzył bezrobotnych w ży 
wność, którą otrzymywali ze sklepów 
na postawie specjalnych kwitów. Koszt 
akcji świątecznej wynosił 3317 zł. W, 
grudniu kontynnowano w dalszym cią­
gu akcje, mającą na celu zaopatrzenie 
biednych w ziemniaki na zimą. Ogółem 
wydano 5640 kg. ziemniaków. Prócz te­
go kop. ,.Saturn“ za pośrednictwem 
now. komitetu dla spraw bezrobocia w 
Będzinie, wydała bezrobotnym 530 ratr. 
węgla. Akcją dożywiania dzieci w 4 
szkołach powszechnych i 5 przedszko­
lach objęto 467 dzieci. Koszt wynosił 
893 zł. Komitet powiatowy na ten cel 
przeznaczył 185 zl. w formie produ­
któw, miejscowy komitet z własnych 
funduszów przydzielił 708 zł. Wpływy 
do kasy komitetu były następujące: od 
tow. „Salurn“ łącznie z urzędnikami i 
robotnikami 3 tys. zł.. urzędnicy i pra . 
cownicy miejscy 73 zł., pow. komitet 
na akcję świąteczną przeznaczył 2754 
zł., inne drobne wpływy wynosiły 187 
zł. Ze zbiórki ulicznej w dniu 4 gvu_ 
dnia ub. r. wpłynęło 81 zł. Pow. komi_ 
tet zasilił miejscowy komitet 50 mtr. 
mąki żytniej, 3 mtr. mąki pszennej i 50 
kg. mieszanki kawowo - cukrowej. Bez­
robotni w grudniu odpracowali 45 dnió 
wek przy uiwelaeji terenu przy koście­
le w Czeladzi.

 -OQO----------

BRAK NOSZY W OŚRODKU 
LECZNICZYM NA PIASKACH.

Na torze ślizgawkowym klubu 
urzędników t-wa kopalni węgla 
„Czeladź4* żona, znanego w Zagłę­
biu przemysłowca, złamała nogę. 
Ponieważ na kolorrji Piaski istnie- 
je t. zw. „Ośrodek leczniczy nr. 9“, 
panie, które były na torze, zwróci­
ły  się do wzmiankowanego „ośrod­
ka44 o pomoc i nosze Miejscowy fel­
czer przybył do chorej, lecz ponie­
waż noszy w ośrodku nie było, więc 
cierpiącą z bólu kobietę, po prze­
szło półgodzinnych bieganiach i szu 
kaniach noszy, musiano przenieść 
na lawie ogrodowej do ambulato­
rium.

Trzeba zaznaczyć, iż ,ośrodek44 
znajduje się na kolonji liczącej oko­
ło 7000 mieszkańców i że dochody 
jakie czerpie kasa chorych z mi es z 
kańców kolonji, w postaci składek 
dochodziły do 60.000 zł. miesięcznie.

Nosze zatem winny należeć do 
sprzętu, który w takim ośrodku i es i 
nieodzowny.

— «>o°—

Z ZAWIERCIA
(z) Baczność peowiacy. W niedzielę 

22 hm. o godz. 2-ej popołudniu, w sali 
magistratu, odbędzie się miesięczne ze 
branie powiatowego koła związku pt.o- 
wiaków. Członkowie koła proszeni są 
o liczne i punktualne przybycie.

(z) Ładna kuzynka. P. Stefan Żem­
ła, zam. w domach Huleży ńskiego. za­
meldował onegdaj w policji o kradzie­
ży w jego mieszkaniu 2 sukien i palta, 
łącznej wartości 153 zł. Kradzieży tej 
dokonała jego kuzynka Helena Ja ­
kubczyk, zam. przy matce w Woźni, 
kach.

200 tysięcy zł... dla urzędniczki.
SENSACYJNY WYIIOK SĄDU PRACY.

Rzecz działa się w Wroeławiu. Pan. 
na Eliza Ciller pracowała od 25 lat w 
pewnej wielkiej firmie miejscowej. 
Wlaśeieiele firmy byli z niej zawsze 
ogromnie zadowoleni. P. Ciller była 
prokureniką firmy i otrzymywała osta­
tnio -wysoką pensję 1500 marek (3000 
zł.) miesięcznie. Mogła ze spokojem pa­
trzyć w przyszłość, gdyż kontrakt, któ. 
ry zawarła z firmą, zapewniał jej pra­
cę do roku 1938.

Tymczasem przyszły kryzysowe eza 
sy i firma pragnęła rozwiązać kon. 
trakt z kosztowną urzędniczką.

Jak to zrobić? Czyhano na jakie, 
kolwiek wykroczenie służbowe p. Cii, 
ler, jednak była weiąż wzorową urzęd­
niczką i niesposób się było do niej przy 
czepić. Życie p. Ciller w firmie stało 
się trudne do zniesienia, gdyż starano 
się ją sprowokować, by sama wymówi­
ła posadę. Ale ona trzymała się dziel­
nie.

Wreszcie pomysłowy właściciel roz­
wiązał sprawę. Wykrył pewne nadąży 
cia księgowe i oskarżył o to proku.

rentkę. Oskarżona ją oto, że w porozn. 
mieniu z kierownikiem jednej a filij 
popełniła nadużycia kasowe na sumę 
3600 marek.

Prokurcntkę oddalono z miejsca. 
Nieszczęśliwa p. Ciller, która czuła się 
całkiem niewinna, dostała, oczywiście, 
ataku nerwowego i chorowała parę ty . 
godni. Kiedy przyszła do zdrowia, po­
stanowiła za namową przyjaciół spra­
wę skierować do sądu pracy. Oskar­
żyła szefa firmy o niesprawiedliwe po­
sądzenie, nieprawne wymówienie jej 
posady, mimo kontraktu i żądała od. 
szkodowania w wysokości 100 tysięcy 
marek (200 tysięcy złotych).

I oto sąd pracy, po zbadaniu całej 
sprawy wydal wyrok wręcz sensacyj, 
ny, bo przyznał wszystkie pretensje u. 
rzędniczki. Firma musi jej wypłacić 
całą żądaną od niej sumę. P. Ciłler 
przy swoich 52 latach stała się nagło 
bogatą panną. Bez praey może prze­
trwać do końca życia.

Niema tego złego, eoby na dobre nie 
wyszło.

Pieniądze z niczego.
GODZIEN BĘDZIE NOWY Ml LJ ON ER.

Deputowany Taittinger wyłożył w 
izbie francuskiej plan załatania dzie- 
sięćmiłjardowego deficytu w budże­
cie francuskim za pomocą loterji. Sta­
ry to i znany środek. W wydaniu dop. 
Taittingera przedstawia się jednak, 
jako nowa metoda tworzenia majątku 
z niczego. *

Otóż plan uszczęśliwienia francu. 
zów polega na tem, że wypuszczonych 
zostaje 12 miljonów' losów po 106 fran. 
kówT każdy. Ciągnienie odbywa się co. 
dzień; codzień pada wygrana jednego 
miljona franków na jakiś los, codzień 
rano jeden obywatel Franeji, posia­
dacz szczęśliwego numeru, zostaje mi­
lionerem; 30 miljonerów miesięcznie, 
365-eiu rocznie przybywa Franeji. Poia 
tem eo niedziela padają wygrane ..po­
cieszenia", dziesięć w sumie po 106,660

franków. W ten sposób co rok wypła­
ca loterja 420 miljonów wygranych. 
Koszty łącznic z wygranemi wyniosą 
620 miljonów. Natomiast, jak  oblicza 
projektodawca, rocznie wpłynie do 
skarbu państwa 10 do 12 miljardów 
franków za sprzedane losy, t. j. tyle, 
ile wynosi obecny deficyt budżetowy, 

W tłumaczeniu na język arytmetycz 
ny oznacza to, że wygraniu jednego mi 
ljona franków przez któregoś z obywa 
leli francuskich będzie odpowiadała 
stra ta  28 miljonów franków przegra, 
nych codziennie przez ogól ludności. Co 
rok zatem każdy francuz przegra 4 do 
5 proc. swojego dochodu, pojąc się h a . 
dzieją, że szczęśliwy przypadek po­
zwoli mu obudzić się pewnego poran­
ku miijóncrem.

I

Precz z towarzyszem Stalinem!...”
PROPAGANDOWE PRZEM ÓW IENIE DLA TURYSTÓW

W MOSKWIE.
Grupa turystów angielskich zwie 

dzala Moskwę.
Przydzielony do nich z ramienia 

„Inturysta44, czyli sowieckiego biu­
ra podróży — przewodnik zachwa • 
lał im porządki zaprowadzone przez 
bolszewików w Rosji.

— No, tak... — odezwał się jeden 
z turystów. — Tylko, że u was pa­
nuje policyjny regime. Niema zu­
pełnie wolności słowa.

— Jakto nie?... — zaperzy! się 
przewodnik. — U nas każdy może 
mówić co mu się podoba...

— A dzienniki?
— Dzienniki mamy tylko partyj 

ne. Ale na zebraniach mowy są wy­
głaszane rozmaite.

Turyści wyrazili chęć uczestni­
czenia chociażby w jednem takiem 
zebraniu. Przewodnik obiecał, źe ja­
koś to się zrobi i już nazajutrz do­
trzymał słowa.

W wielkiej sali, dokąd wprowa­
dzono turystów znajdowało się oko 
ło trzystu słuchaczy. Cudzoziemców 
nosadzono w pierwszym rzędzie. 
Na estradę wszedł wyglądający ,.po 
borżujsku44 mówca.

— Obywatele! Nie możemy ufać 
naszemu rządowi. Stalin prowadzi 
kraj bu klęsce głodu... Piatiletka 
wzięła w łeb. Musimy domagać się 
dopuszczenia do władzy wszystkich 
klas ludności, musimy protestować! 
— wołał.

Turyści nie wierzyli własnym  
uszom. W Moskwie, w stolicy bol­
szewickiej Rosji takie przemówie­
nie! Spojrzeli na słuchaczy: ci s ie ­
dzieli spokojnie, słuchając obojętnie 
Widać byli przyzwyczajeni.

Przewodnik triumfował.
— Przekonaliście się panowie?
Nie pozostawało nic innego, jak

przyznać mu rację. Tylko przy w y j­
ściu jeden z turystów zwrócił uwa­
gę na mosiężną tabliczkę na 
drzwiach.

Widniał na niej napis:
„Przytułek dla głuchoniemych44.

Dr. Wiktor Stałowski
B. asystent szpitala wrocławskiego 

KATOWICE, POCZTOWA 10.
Specj. lecz. chorób skórnych, wenerycz­
nych i pęcherza.—Analizy krwi i moczu.

Ordynuje 9—1 i 4—7.

Do akt Nr. E. 985/32. Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu P iotr Slota, zana. w Olkuszu, 

urzy ul. Pocztowej Nr. 18, na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
31 stycznia 1933 roku od godziny 10 rano odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Wolfa Troppauera w budynkach Tow. „Saturn" 
w Olkuszu (Pod Pomorzanami) składających się z praw współwłasności do 
auta ciężarowego firmy „Oppel" 4 tonnowe, oszacowanego na sumę 850 zło­
tych, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik: PIOTR SŁOTA.
Olkusz, dnia 16 stycznia 1933 roku.

(z) Oszustwo. Liberman Ghana (Gór 
nośląska 15) złożyła zameldowanie w 
policji, iż Ksawery Funch dokona! na 
jej szkodę oszustwa w wysokości 1000 
złotych.

Wyjaśnieniem sprawy zajęła Bię po­
licja.

(z)‘ Pożar. Onegdaj na strychu do­
m u Wróblewskiego F lorjana (Amator, 
ska 13) wybuchł pożar, który na szczę­
ście został przez domowników w zaród 
ku stłumiony. S traty  wynoszą 20 zl.

Przyczyna powstania pożaru nara- 
zie ustalona nie została.

Z Olkusza.
(ol) Kursy dla działaczy społecznych 

BBWR. w Olkuszu. W tych dniach za­
kończone zostały w Olkuszu trzech 
dnowo kursy dla działaczy społecznych 
wsi, zorganizowane przez radę powiato 
wą BBWR. w Olkuszu.

Na, kursach wykładali pp.: kierow­
nik sekretarjatu  wojewódzkiego klubu 
BBWR. dr. K. Zuluski z Krakowa, dr. 
Sendel z Krakowa, starosta olkuski Gli 
szczyński, inspektor szkolny Niżyński 
kpt. Zwarycz, W. Wilczyński z Olku. 
sza, Ostachowski, Mrożkiewicz i sekre. 
tarz miejscowego koła BBWR. Runi. 
precht. Na kursie było 20 uczestników 
działaczy z całego powiatu.

(ol) Doniosłe uchwały na zgr°madz& 
niu gminnem w Skale Pod Ojcowem. W
tych dniach w urzędzie gminy' Skała 
zapadły uchwały o dużem znaczeniu 
dla mieszkańców miasta. Po uchwale­
niu budżetu gminnego w wysokości 
zł. .18.827.75 gr. w przychodzie i rozeho 
dzie, oraz budżetu os.ądy w dochodach 
zł. 19.910 i w Wydatkach zł. 19.225.10, 
zgromadzeni uchwalili ul. Wolbrom- 
ską nazwać ulicą śp. Żwirki i Wigury'.
0  przysporzeniu chwały Polsce przez 
obydwuch lotników, oraz bohaterskiej 
śmierci w Czechach, dłuższy i piękny 
referat wygłosił sekretarz gminy p. 
Florczyk. Ponadto uchwalono opodat­
kować się dobrowolnie 10 proc. od pobie 
ranej składki ogniowej n i  przeciąg 2 
lat, na rzecz straży ochotniczej, tj. ku 
pna sprzętu strażackiego. Sekretarzo­
wi gminy p. Florczykowi przyznano 
dodatkowo 300 zł. za owocną pracę dla 
gminy. Zebranie zakończono omówię, 
niem prac inwestycyjnych na najbliż­
szy czas.

(ol) Liga morska i kolonjalna. W 
dniu 26 bm. odbędzie się w sali sejmi­
ku przy ul. Mickiewicza (dom p. Bu- 
ohowieckiej) o godz. 18, organizacyjne 
zebranie ligi morskiej i kolonjalne.j, 
oddział w Olkuszu.

(ol) Psy się wściekają. Niedawno 
donosiliśmy o pokąsaniu przez psa 7 
osób w Bukownie _ Wodącej. Oprócz 
tego wypadku, sygnalizują pokąsanie 
przez psy kilkanaście osób w następu, 
jącyeh miejscowościach: Wolbromiu - -  
8 osób, Porębie Dzierżnej, gm. Dłużoe 
— 6 osób, Osieku, gm. Rabsztyn — 3 o. 
soby i w Trzyciążu, gm. Jangro t — 1 
osobę.

„DZIEŃ KONIA".
Przed pięcioma laty cała Rosja so­

wiecka entuzjastycznie przyjmowała 
wprowadzenie traktorów do rolnictwa. 
Entuzjazm ten obecnie maleje. Odpo­
wiedzialne czynniki w Rosji sowieckiej 
przekonały się, że koń, jako zwierzę 
pociągowe stale jeszcze może odgrywać
1 odgrywać będzie wielką rolę w roi.; 
nictwie. W związku z tem roztacza się 
nadzwyczajną opiekę nad koniem i czy, 
nione są starania, aby stan koni był W 
należytym porządku przed rozpoczę­
ciem wiosennej kampanji zasiewów. W, 
ram ach tych przygotowań odbędzie się 
„Dzień konia", w którym  sławić się bę­
dzie końską siłę roboczą. Odbywać się 
będą również wyścigi.

 GO-—
GIEŁDA.

Warszawa, 20. 1.
Dolar St. Zjedn. 8.92 
Rubel złoty 4.67
3 proc. Poż. Budowlana 41.50 
Dolarówka 55.75
4 proc. Poż. Inwesl. 102.90
5 proc. Poż. Konwersyjna 42.00
6 porc. Dolarowa 58.00
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 55.63 
Bank Polski 81.00
Ostrowiec 23.75

Tendencja przeważnie mocniejsza.

WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNO.
OZENIE „TORGSIN" PRZEKAZY 

PIENIĘŻNE DO ZSRR.
wszyscy mogą teraz przekazywać pie­
niądze swym krewnym i znajomym 
w ZSRR. celem otrzymywania towa­
rów z magazynu „Torgsinu44. Przekazy­
wać można pieniądze w nieograniczo­
nej ilości i wszystkim bez wyjątku o- 
sobom. Odbiorca przekazu może we­
dług swego upodobania zaopatrywać 
się w' towary w'ysokiego gatunku po 
cenach b. przystępnych. Przekazy na 
„Torgsin" przyjm ują najpoważniejsze 
banki iv Polsce. In formacji osobiście, te 
lefonicznie lub piśmiennie po otrzym a­
niu znaczka pocztowego udziela Przed­
stawicielstwo Handlowe ZSRR. W ar­
szawa, Koszykowa 4, tel. 9 06-66.



Z Korm&em pomocy
bezrobotnym w Niwce.

D ziałalność kom itetu pomocy bezro­
botnym  w N iw ce w ciągu  roku 1932 od­
byw ała się bez przerwy i była wytężo­
na i wszechstronna. K om itet starał się  
n itść  pomoc biednym  bezrobotnym, do­
karm iając obiadami najbiedniejszych  
w kuchni kom itetowej, dokarm iając 
dzieci w ochronie i w 3-ch szkołach o- 
raz w ydając bezrobotnym artykuły  
spożywcze, odzież i obuwie.

W kuchni komitetowej dokarmiano 
obiadami około 250 do 300 osób dzien­
nie, w ochronie udzielano posiłków z 
m leka i bułek około 120 dzieciom dzien­
nie, dokarmiano posiłkam i dzieci w 
3-ch szkołach: w Niwce, Modi-zejowie 
i  Dańdówce, zakupiono obuwie dla 50 
osób, m ateriały  oduieżowe wydano dla 
300 osób, produktami żywnościowem i 
zaopatrywano około 1200 osób.

Ogólny przychód w gotówce za cały  
rok w yniósł 39.153 zł. 12 gr. Podkreślić 
należy ofiarność poszczególnych grup  
i osób. D yrekcja t-wa sosnow ieckiego  
w y p ła c iła ' na cele kom itetu 15.7G4 zł., 
podarowała węgiel dla opału kuchni i 
oddała dom do użytku kuchni. Urzędni 
cy kop. „Niwka" w płacili 2.822 7,1., u - 
rzędn icy  kop. „Modrzejów" 2708 zł., ro­
b otn icy  kop. „Niwka" 3912 «ł„ robotni­
cy  kop. „Modrzęjów" 3227 zł., robotni­
cy warsztatów M echanicznych  1241 zb» 
lekarze niweccy pp. dr. M. R ajs i H. 
K rupiński 414 zł., dyr. St. Gadomski 
wpłacił 100 zł. , , ,

Oprócz pozostałych m niejszych źró­
deł dochodu wspom nieć należ.y o po- 
m ocy powiatowego kom itetu do spraw

' •••■ w Będzinie, który przydzie­
l ił  6792 zł. i znaczną ilość produktów  
spożywczych wartości 19.548 zł.

O gólny rozchód w gotówce w ym usi 
37.471 zł. 77 gr. Z poszczególnych punk­
tów rozchodu największe są: produk­
ty dla kuchni 19.456 zł., produkty i  i  
bezrobotnych z kooperatywy f461 zł., 
dokarm ianie dzieci w szkołach i ochro­
n ie 5.235 zł. itd. Oprócz tego rozdano 
bezrobotnym  produkty, otrzymane z 
pow iatow ego komitetu do praw bez,o  
bocie a m ianowicie: 27.486 kg. mąki 
żw r" .j. 100920 kg. kartofli, 130.761 kg- 
wmrła, 8C0 kg. cukru. 878 kg. m irs*ank| 
kawowe - cukrowej. 268 kg. kaszy 214 
kg. m ąki pszennej. 98 kg. ryzu i 10 ksr 
m ydlą, w szystkiego za kwotę 1}

•yn*i i ięoduą uasludowunoł 
nowością, zaprowadzona w l932 r. w 
gm inie Niwka, jest odrabianie zapo­
m óg przez bezrobotnych. Dzięki ro­
zum nemu stanowisku^ m iejscowego u. 
rzedu gm inuego kom itet w ynaia ł t" z 
robotnego dozorcę i powierzył mu pro 
wadzenie różnych robot publicznych  
na terenie gminy, siłam i hezrmmtnych 
za wydawane im produkty. W rrzmra 
cie w 'c ią g u  kilku m iesięcy pracą bez­
robotnych, odrabiają \vch za. łirodukt^ , 
wykonano drogę przv ul. P iłsudskiego  
w ' Niwce długości 400 m. i rozpoczęto 
budowę drogi Bobrek — Upadowa. — 
P rzy tych robotach odrobiono 2315 unio 

z v e|j
\k e ja  ta ze wszech m iar godna jest 

naśladow ania i poparcia, ponieważ wta 
śnie pracą bezrobotnych, słusznie po; 
bieraną za produkty, poszczególne gm i 
ny wykonać m ogą w iele m eeierm ącycn  
zwłoki robót, jak reperacje dróg. bu­
dowa nowych dróg, budowa boisk spor 
towych itp. robót użyteczności publicz­
nej. na w ykonanie których w obecnym  
czasie brak funduszów.

Zarzad komitetu pomocy bęzrobot 
nvm w Niwce stanow ią p p .: mz, K- 
K m p iń sk i (prezes), K. M igdał,, wojt 
gm iny i ks. dziekan Fr. Gola (wicepre­
zesi). ' p . Stu ła  -  -ekretarz. Najw azm ej 
sze i bodaj najbardziej uciążliwe zadą: 
nie ma do spełnienia kierownik sekcji 
finansow ej inż. J . Urban. Czynnym' 
członkami w  kom itecie sa.p p .:  mz J. 
W itam horski, P  T ylccynski i delegaci 
robotników m iełscow ych zakładów  
przemwsłowych: W. -Tarawka. M ig­
dał i 11 K'udler, nadto współprneotwa. 
la  n. K am ila  Rajsowa przy k ierow nic­
tw ie kuchni. , , , . ,•

Podkreślić trzeba obywatelskie sta. 
nowisko zarzad u kooperatywy Spo­
łem" w osobach prezesa p. k . l iw i ia -  
powskiesro i kierownika n. Fr St< b u ­
skiego. którzy zaim nia się m aeazyno. 
■waniom i wydawaniem  prod»ktow  
przedzielonych dla hezronotnyci.

P o w a ż n e  u s łu g i  o d d a li  ró w n ie ż  k o ­
m ite to w i  d z ie ln ic o w i k o p t r o W z c  p p . 
Ą T M rsn n d er T T -l-.rrrzo y  J a n  F u s i « W -  
strf. Te-lienv B-uloinV. R<łUin*W  Hud- 
p ła lf .  A le k s a n d e r  K o w a l ik .  -TAzef W o ź ­
n ia k .  A n to n i  J a j e ś m n k  i F - a u c is z e k  
pnroliiclfl

ma ̂ agnasEsacaBsaBaa

m  s p o u tu .
ZAWODY PIN G  PONGOWE. 

BMP. (Nowy Sielec) — związek „O- 
drodzenie“ 5:2.

SMP. (Nowy Sielec) — dom ludowy  
I  drużyny 7:0, rezerwy 6:1.
ZAWODY HOK EJO W E W SOSNOW ­

CU.
„Stadjon" M ysłowice — KS. „Policyj­

ny" Sosnowiec 1:0 (0:0, 1:0, 0:8). 
Onegdaj na stadjonie P olicyjn ego w 

Sosnowcu odbyły się zawody hokejo. 
we o m istrzostwo kl. ,.B“ śląskiego okr. 
zw. h. 1. pomiędzy drużynam i „Sta. 
djon“ M ysłowice a „Policyjnym " S o . 
snowiec. Gra żywa, przewaga strzało- 
łowa Stadjonu, wobec czego odniósł 
m inim alne zwycięstwo w stosunku 1:0. 
Szereg dobrych strzałów bronił św ie­
tnie nowy bramkarz P K S . Adam ski, 
b. gracz „Warty" poznańskiej. Zainte­
resowanie zawodami duże. KS. P o li­
cyjn y  w ystąpił w osłabionym  składzie 
(bez obrońcy W iezńera).
ZAWODY BO K SE R SK IE W BĘ D Z I. 

NIE.
W niedzielę, dnia 22 bin. o godz. 10.30 

w sali k ina „Nowości" w Będzinie, od. 
będą się zawody bokserskie pomiędzy 
KS. P olicyjnym  K atowice (mistrz dru 
żynow y Śląska) i KS. P olicyjnym  B ę­
dzin.

Walczą: PK S. K atowice — PKS.
Będzin: waga m usza Moczko — Domań 
ski II, w aga kogucia M ichalski — Ja­

strzębski, w. piórkowa Nebel — Dziuro  
wicz, w. lekka Matuszczyk (mistrz Ślą  
ska) — Kasiński, w. średnia W razidło
I. — Banach, w. półciężka W razidło
II. — Garstecki.

Bardzo ciekawie zapowiada się wal 
ka m iędzy M atuszczykiem  (mistrz Ślą­
ska) i Kasińskim . W alka ta  jest rewan­
żowa i Matuszczyk będzie z pewnością 
starał się powetować klęskę, jaką w 
październiku ub. r. poniósł w walce z 
K asińskim  w SPsnowcu.

B ilety  można nabywać przy kasie 
od g. 9 rano.

W YCIECZKA NARC IA R SK A  
oddziału P. T. T. w Zagłębiu.

Sekcja narciarska przy oddziale poi 
skiego tow. tatrzańskiego w Zagłębia  
urządza wycieczkę w sobotę dnia 21 
hm. na Stożek.

W ycieczkę prowadzi przewodniczący , 
sekcji p. St. Rutkowski, Odjazd z So­
snowca o godz. 17.33, zbiórka na stacji 
(peron) Sosnowiec przy tablicy infor­
m acyjnej P. T. T. o godzinie 17.30.

B liższych inform aeyj udziela sekre 
tarjat PTT. Sosnowiec, ul. Chemiczna 
14, telefon Będzin 7-34.

W YJAZD DRUŻYNY KS. „ PGLICYJ 
NEGO" DO BIELSK A .

Drużyna hokejowa PK S. w wzmocnię 
uym składzie wyjeżdża w niedzielę 
dn. 22 bm. do Bielska, gdzie rozegra o 
godz. 17 zawody hokejowe o m istrzo­
stwo z tam tejszym  klubem B. B. F . V., 
jedną z najsiln iejszych  drużyn okrę. 
gu śląskiego ZHL.

CZOPKI HEMOBGiJlAijiNPJ 
„Yaricol" (z kogutkiem ) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie zm niejszają guzy (żylaku- 

Sprzedają apteki.

O b w i e s z c z e n i e  o  l i c y t a c j i .
W m yśl art. 83 Rozp. Rady M inistrów z dn. 25 czerwca 1932 r. o postępo­

waniu egzekucyjnem  W ładz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) Urząd 
Skarbowy w Dąbrowic Górniczej podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 21 
stycznia 1933 r. o godzinie 11 w pierwszym  term inie i o godzinie 12.30 w dru­
gim  term inie celem uregulow ania zaległych należności Skarbu Państw a od 
Sibińskiego Feliksa z Gołonoga Kop. Baśka II na bocznicy kolejowej stacji 
Dąbrowa Górnicza odbędzie się sprzedaż z licy tacji dwuch wagonów grube­
go w ęgla po 20 ton każdy. Cena wywoławcza jednego wagonu 300 zł. W  ra­
zie niedojścia do skutku licytacji w I term inie sprzedaż w drugim tp.rrni- 

j nie może nastąpić niżej oszacowania.
K IER O W N IK  URZĘDU SKARBOW EGO.

| Dąbrowa Górnicza, dnia 20 stycznia 1933 r.

H in s - T e a t r

„PAŁACE”

msmssEmsmm

Dziś 18 stycznia i dni następnych deino nstrowana będzie 
przebojowa pikantna farsa p. t.:

KOMENDA SERC
Film  osnuty na tle autentycznego zdarzenia, odbycia 3-ch 
letniej służby w arm ji austriackiej przez młode dziewczę 

W  rolach głównych: D ołly H aas i Gustaw Frohlich.

Ceny m iejsc od 49 groszy.
Początek I seansu 0 godz. 4_ej, w niedzielę 0 g. 2-ej

w i i
KINO

ZA G ŁĘBIE
fiawniej 

lina-Teatr „Udziale wy”.

D ziś potężne arcydzieło dźwiękowe

„Braterstwo Ludówl<
Tragedja tysięcy  górników, wydobywających czarne djaincn 
ty, osnuta na tle strasznej katastrofy kopalni „Thibant" na 

pograniczu francusko .  niemieckiem.
D la m łodzieży dozwolony.

Nadprogram: N ajnow szy sensacyjny obraz z Tom Mixem — 
„SZATAŃSKI PLAN".

Początek seansów wyłącznie na ten obraz w dnie powsze­
dnie 0 godz. 4.30 w niedzielę 0 3 popoł. !

W krótce „TONG". Egzotyczny film  z życia chińczyków.

TEATR
MIEJSKI
W SOSNOWCU 

telefon 2-03

DZIŚ w sobotę, dnia 21 stycznia 1933 r. 0 godzinie 8.15 wiecz.
Po cenach zwykłych od 90 gr. do 3.59 zł.

I Prem iera! 'Prem iera!

Radość kochania
komedja w 4 aktach L. Y erneuila

z u-ościunym występem utalentowanej artystki p. Janiny
Piaskowskiej.

Przedsprzedaż biletów w frm ie W ł. Czechowski, ul. 3 Maja 8.

jgBwrrtHHRillllWlNlli1'! illlHlilinn iii In *SgSri iSfógfj Zgubione dokumenty 
■ ■ d r o B N E i iMiŁOSZENIAB^B S H g j  4 g ro szeza  1 wyraz. H

POSADY ! PRACE

POTRZEBNY zdolny pracownik fry­
zjerski damsko - m ęski, lub ondulator 
ka i m anicurzystka w jednej osobie. 
Będzin, Okrzei 10.

L O K A L E

M IESZK A N IE 3 pokojowe z wygoda­
m i sklep i pokój z kuchnią do w ynaję­
cia. W iadomość: Sosnowiec, P iłsudskie­
go 24.

KUPNO i SPRZEDAŻ

ZAKŁAD fryzjerski m ęski i damski 
sprzedam z powodu zm iany interesu. 
W iadomość w adm inistracji.

żywnościowy wydany przez M iejski
K om itet Bezrobocia.________________
ŚW IERCZYNA A ntoni zgubił kartę 
rejestracyjną w ydaną przez P. K. TI.
Zawiercie.________ ■ ________
ANTO NINA ZYGUŁA zgubiła św ia­
dectwo p ielęgniarskie i m etrykę, któ­
rą unieważnia.

OGÓLNOZWIĄZKOWE ZJEDNO ­
CZENIE „TOKGSIN" w ZSRR.

w ydaje bezpośrednio ze swych m aga­
zynów wszelkiego rodzaju towary i 
artyk uły  żywnościowe oraz dostarcza 
na tery tor jum ZSRR. przesyłki żyw­
nościowe po przekazaniu w aluty z za­
granicy. M agazyny Torgsinu posiada­
ją w 220 m iastach ZSRR wielki wybór 
wszelkiego rodzaju towarów, a m iane- 
wieie: w łókienniczych, trykotaży, obu_ 
wia, bielizny, oraz wszelkich przed­
m iotów codziennego użytku, po cenach 
umiarkowanych. (Ibsenie został wyda­
n y  nowy cennik „Torgsinu" z «enami 
znacznie zniżonemi, który w ysyła się 
na żądanie. Również uą specjalno żą­
danie w ysyła  się kompletny spis od­
działów „Torgsinu" w ZSRR. W celu  
dostarczeuia adresatowi produktów i 
wszelkiego rodzaju towarów z m aga­
zynów „Torgsinu" należy przekazać od 
powiednią sum ę w dolarach do „Wne- 
sztorgbanku" w ZSRR, Moskwa, Nie_ 

mi;: ja 12, na konto Torgsinu Nr. 75-a 
z podaniem dokładnego adresu, im ie­
nia i nazwiska odbiorcy. Ilość i suma 
przekazów dla jednego odbiorcy nie 
jest ograniczona. W nesztorgbauk usku 
teeznia w ypłaty  przekazów na „Torg- 
sin “ adresatowi zapomocą specjalnych  
bonów', upoważniających do odbioru to 
warów z m agazynów „Torgsinu". Po­
za tern można przesłać walutę w li­
stach wartościowych pod adresem od­
działu „Torgsinu" przy Gosbanku w 
m iastach najbliższych od miejsca za. 
m ieszkania adresata, którego dokładny  
adres należy wskazać. Osoby, którym  
przekazano w alutę do m iast, w których  
„Torsin" niem a swych magazynów, 
otrzym ują jednocześnie z zaw iadom ie­
niem o w pływ ie w aluty również cen­
nik towarów. Po otrzymaniu zam ówie­
nia na dany towar, najbliższy oddział 
„Torgsinu" w ysyła odnośne towary  
przesyłką, doręczaną przez pocztę a- 
dresatowi, który odbiór kw ituje no 
sprawdzeniu zawartości. W  danym w y  
padku za koszty związane z przesyłką  
oraz opakowaniem, z przekazanej sum y  
odlicza się 1 rub. z przesyłki do 10 kg„ 
z przesyłki do 20 kg. — 1.50 rub.

U w aga — 1 dolar =  rub. 1.94. Wszel 
kie przekazy na „Torgsin" przyjmują: 
Bank Gospodarstwa K rajowego. Bank 
Zachodni. Powszechny Bank Kredy to-, 
wy oraz B a n k .U działow y w W arsza­
wie. Bank Kupiecko _ Przem ysłow y  
Spółdzielczy w Pińsku oraz Bank Han  
dlowy w Katowicach. Jednocześnie ko­
munikujemy', iż obywatele polscy w 
sprawie posyłek odzieżowych mogą się 
informować w firmach: B-cin Jablkow  
scy, Bracka 25 w W arszawie. „Kon- 
sura" przy W idzewskiej M anufaktu­
rze — Łódź. Rokicińska 54. boknl i 
Zyłberfenig — Białystok. Sienkiewi­
cza 44, zaś w sprawie żyw nościowym  
w firm ach B-cia Pakulscy,- Bracka 
22. B .cia H irszfeld, Marsz-Ilkowska 141, 
„A la  Fourehette" Marszałkowska 113, 
Biuro Posyłek Nowogrodzka 26 w W ar 
szawie, ..B-cia Ignatowicz" Pyotrkow- 
ska 96 i S. Diszkin. Piotrkowska 8 w 
Łodzi. Abramski, Piaskowa 9 — Gro­
dno, Sagalow itz. R ennerstiftgasse 9 w 
Gdańsku. F irm y te dostarczają adre­
satom  przesyłki bez żadnej dopłaty z 
ich strony. Telefonicznych inform aeyj 
w sprawie Torgsinu udziela Przedsta­
w icielstw o Handlowe ZSRR w PoDeo, 
W arszawa. Koszykowa 4, tel. 9-66.66, 
listow nie zaś odpowiada po otrzym a­
niu znaczka pocztowego.

Państw ow a S z w ła  Górnicza
w  W ieliczce

podległa M inisterstwu Przem ysłu  
i Handlu  

KSZTAŁCI SZTYGARÓW  
dla kopalń i wszelkich zakładów  

górniczych.
Nauka 3-ch letnia. W pisy kau. 

dydatów na rok szkolny 1933/34 
do 20-go sierpnia 1933 r.

Egzam ina wstępne — 12 kwiet­
nia i 30 sierpnia 1933 r.

W arunki przyjęcia: ukończenie 
18-go roku życia, ukończenie 7-mio 
klasowej Szkoły powszechnej, 
względnie innej w zakresie rów­
norzędnym i złożenie egzam inu  
wstępnego.

Praktyka górnicza bezwarunko. 
wo wym agana.

B liższych inform aeyj udziela 
Dyrekcja Szkoły ustnie lub p iś­
miennie.

Dyrektor 
( - )  inż. NIEW IADOM SKI.

W ieliczka, dn. 10 stycznia 1933 r.

Róż ne
ZA długi męża nie odpowiadam i pła­
cić nie będę. Stanisław a Jeziorko, K li-
montowska nr. 73 ._______________
K U R S masażu i zabiegów wodoleczni­
czych. Zgłoszenia: Z alład  Przyrodolecz­
niczy „Salus" D ra Kupczyka Kraków, 
Szujskiego 11.

IGŁY PATEFONOW E zam ienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. warto-ei 
nowych. Zakład zegarm istrzowski W.
Nicpoń. Sosnowiec, ul. Czysta 7._______
K IE SN E R  M ENDLA zgubiła książee* 
kę K. Ch. w Będzinie, którą unieważ­
nia.

"Wydawca: H eim a ’vionsiorska Druk. Expres Zagłębia'1 Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskółski


